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DzicuiilR Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem penied&Lałków i ¿ai 

poświętnych.
¿Sgzoiaplirze pojedya?ze sprzedają się w eksp; po 2 sgr.

Ossa ogłcszoń (iBserstUw):
<J wiarsze drobnego 1 flgr. 6 fen. — Reklamy od wk<s«ft 

drobnego 3 sgr. (incl. tłem,)
Listy

do redakcji, ftdministraoyii ekspedycji winny być 
frankowane.

FraedpUta kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 16 sgr., w monarchii prnskió 
8 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 5 gnldeDÓw, w Niem
czech 3 tal. 12 sgr., w Francyi 18 fr., w Angli. 1 fc szt 
w Szwecji 5 tal. 16 sgr., w Danii 4 tal. 26 sgr. w ‘Wło
szech 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajcaryi 25 fr.. w Bel

gii 16 fr., w Turcji 28 fr., w Ameryce 6 doŁ 
Przedpłata i ogłoszenia

przyimnją się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują w mo
narchii pruskiój oraz w państwach do związku poczto
wego niemiecko-austryack. należących urzędy pocztowe. 
W innych krajach zad tylko nasze agentury,’ za których 
pośrednictwem (zob. niś.) można takie przesyłać oglo 

cienia do ekspedyovi Dzień. Poznańskiego. 
Rękopisom

nadayłau? redakcji nie zwracają się i będą 
niszczono.
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POZNAM, 19 stycznia.
Artykuł Czasu, zamieszczony poniżćj, a rozbiera

jący znaczenie adresu Deaka i doniosłość opozycyi cen
tralistów wiedeńskich, oraz ciekawa korespondencya 
z Pragi Czeskićj, określająca stanowisko Czechów w obec 
najnowszych rozporządzeń rządu i donosząca pomyślną 
dla nas wiadomość o porozumieniu się narodowego stron
nictwa czeskiego z Polakami w Galicyi, — stanowią dla 
czytelnika bogaty materyał do ocenienia wewnętrznych 
stosunków państwa rakuskiego, które bynajmnićj różowo 
się niekształtują wskutek uporczywego obstiwania Wę
grów przy eałkowitćj odrębności i agitacyi Niemców au- 
stryackich, dążących do podkopania obecnego minister
stwa. P. Beust, jak zaręczają niektóre dzienniki, szuka 
zatśm silnego poparcia nietylko w polityce zagranicznćj, 
mianowicie zaś w kwestyi wschodnićj, ale także celem po
skromienia wewnętrznych nieprzyjaciół gabinetu, w ści- 
słćm przymierzu z Fraucyą i Włochami. Twierdzenie to 
popierają artykuły La Frań cc i Patrie, nader przy
chylne dla Austryi a potępiające zbyt wygórowahe preten- 
sye Węgrów i niepatryotyczne zabiegi centralistów wie
deńskich.

W kwestyi wschodnićj tę tylko możemy zapisać dziś 
nowość, że na okólnik Aali paszy — którego najważniej
szym ustępem jest oświadczenie, iż Wysoka Porta gotową 
jest własnemi siłami stłumić zamieszki i zapobiedz agita- 
cyom rządu króla Jerzego, jeżeli mocarstwa opiekuńcze 
stanowczo i zbiorowo przeciw nim nie wystąpią — gabi
net ateński zamierza odpowiedzieć notą, wystawiającą 
smutny stan Greków i Słowian Turcyi podległych i konie
czność usunięcia takowego. Z drugićj strony donoszą, 
że kilka wielkich mocarstw usiłuje nakłonić rząd sułtana, 
by zaproponował z własnego natchnienia zebranie konfe- 
rencyi, celem zażegnania burzy na Wschodzie. — Jedno
cześnie z coraz widoezniejszemi demonstracyami na rzecz 
Grecyi w carstwie rosyjskićm, zaczyna w dziennikarstwie, 
z Berlina otrzymującćm wskazówki, objawiać się agitacya, 
podnosząca doniosłość reform zaprowadzanych w Rumunii 
przez księcia Karola I, złekkićm napomknięciem, iż utwo
rzenie odrębnego państwa nad Dunajem pod berłem Ho
henzollern, mogłoby położyć skuteczną tamę wybuchowi 
burzy na Wschodzie.

Również i na Północy odzywają się w prasie pruskiej 
coraz wyraźaićj głosy za powiększeniem potęgi panującej 
w Berlinie i Bukareszcie dynastyi. Nasamprzód zaczęła 
po dziennikach pokutować pogłoska, którćj późniśj za
przeczono, iż książęta mniejszych państewek Turyngskich 
pragną złożyć korony swe na rzecz w. księcia sasko-waj- 
raarskiego. Dziś natomiast oświadczają się niektóre ga
zety pruskie, jak np. Posener Z tg. po prostu za konie
cznością aneksyi wszystkich w ogóle księstewek leżących 
w obrębie północno-niemieckiego związku, do monarchii 
pruskiej. Że do tego z czasem przyjdzie, bynajmnićj nie 
chcemy powątpiewać.

Moskwa dławiąc Polskę, nie zapomina przecież na 
chwilę o przekazanem jćj przez Piotra W. zadaniu na 
Wschodzie. Czyniąc wszelkie możliwe zabiegi, aby przy
spieszyć rozkład Turcyi, a z drugićj strony sięgnąć zabor
czą dłonią aż po Chiny i posiadłości angielskie w Azyi, 
powiększa zarazem już to przy pomocy oręża, już to br;:ę- 
czącćj monety, posiadłości swe i znaczenie na wybrzeżach 
morza Czarnego, jak o tćm świadczy nabycie od księcia 
Mingrelii praw monarszych nad kraikiem jego, który 
około 100 mil kwadratowych obejmuje w ziemiach zakau- 
kazkich.

W izbie poselskićj belgijskiej toczą się obecnie roz
prawy nad zniesieniem kary śmierci. Zdaje się przecież, 
że projekt reformy tćj nie utrzyma się z powodu opozycyi 
rządu i senatu. — Z Florencyi donoszą, że minister skarbu 
p. Scialoja, wykazawszy stan finansów państwa w izbie, 
zapowiedział przedłożenie propozycyirządowój, detyczącój 
sprzedaży pretensyi do dóbr kościelnych za 600 milionów 
franków; oraz wyraził nadzieję, iż duchowieństwo zgodzi 
się na podobny układ, — o czćm chwilowo z naszćj strony 
nie chcemy przesądzać.

przez

Anilrseja Edwarda Ko&miana.
(Ciąg dalszy. Zobacz nra 254, 255, 259, 260, 261,263, 264, 271, 
272, 276, 277, 278, 289, 290 i 292 z r. 1866. Z roku 1867 nra 5, 

8, 12 15 i 16.)

Najmłodsza córka mojćj ciotki Zofia w czternasty rok 
życia zaledwie wtenczas wchodząc, regularnością rysów 
greckich zapowiadała w bliskiej przyszłości znakomitą 
piękność. Oko jćj błękitne jak błękit letni, zdawało się 
czekać na pierwszy promień słońca, aby całym blaskiem 
' żywością farby zajaśnieć. Była ona jeszcze zbyt mło- 
dćm dziewczęciem i nie dość wykształconćm, aby niódz 
obudzić jakie uczucie, choćby nawet w sercu siedmnasto- 
etniego chłopca Lecz jako brat cioteczny, mając sposo
bność poufalszego zbliżenia się do nićj i po raz pierwszy 
” życiu poufalćj przestając z miodem i ładnćm dziewczę
ciem, pomimowolnie doznałem jakiegoś pociągu i uroku, 
dotąd mi nieznanego. Nie poczułem był dotąd jeszcze 

sobie serca Piękność Zosi Chodkiewiczównćj, tćj naj- 
Pjękniejszćj, bo najwięcćj uroczćj i niewymownym wdzię
kiem podbijającej dziewicy polskićj, obudziła była i owła
dnęła najpierwsza inoją wyobraźnię, gdym zaledwie rok 
Piętnasty liczył. Lecz praca szkolna, zamiłowanie nauki 
Otrzeźwiło mnie z chwilowego upojenia, a tak dosze
dłem do ośmnastego roku życia z nieobudzonćm jeszcze
^rcem.

Krótki był mój ten pierwszy pobyt w Wólce, gdy 
Wróciwszy do Warszawy, wyjechałem przed ukończenie: 
wóchmiesięcznych wakacyi do Zamościa do stryja meg 

Józefa Koźmiana, infułata Zamoyskiego, na spotki 
•' mojćj matki, która z Wołynia od brata i przyjach 

i^oich wracała. Stryj biskup, (był już wówczas biskupe: 
1,1 partibus) bardz: mnie lubił i ciągłój przychylności d; 
lał mi dowody, pobyt w jego domu był mi zawsze mił

Interpelacya posła Mieczysława Waligórskiego, którćj 
brzmienie dosłowne podajemy poniżćj, przyjdzie pod roz
prawy izby berlińskiej w poniedziałek i zostanie prawdo
podobnie znaczną większością głosów przyjętą. — Niech 
nam wolno będzie przy tćj sposobności zwrócić uwagę 
czytelników na trafną odpowiedź szanownego posła przy 
dyskusyi o rugach wyborczych na wczorajszćm posiedzeniu 
na zarzut jednego z mówców niemieckich, jakoby przed-' 
stawiał zdanie nie ogółu, lecz pewnego tylko stronnictwa: 
iż niejest członkiem żadnćj partyi, lecz narodowości,, 
reprezentowanćj w izbie. Zdaje nam się, że kilka tych' 
słów zawiera najlepsze określenie stanowiska deputaeyt 
naszćj w sejmie pruskim.

Interpeiacya posła Waligórskiego.
Interpelacya posła M. Waligórskiego brzmi 

w dosłownym przekładzie jak następuje:
Pozwalam sobie zapytać rząd Jego Królewskićj 

Mości :
Czy i jakie poczynił kroki lub poczynić zamyśla, 
aby osięgnąć od rosyjskiego rządu urządzenie stó- 
sunków granicznych z Królestwem Pol
ski ćm i Cesarstwem Rosyjskićm, odpowiednie 
istniejącym zobowiązaniom międzynaro
dowym, niezaprzeczonej potrzebie W. Księ
stwa Poznańskiego i dwóch drugich prowincyi 
sąsiednich, jak niemnićj wymaganiom postępu 
czasu , — aby wymódz na rządzie rosyjskim uchy
lenie w ostatnim czasie wydanych przezeń rozporzą
dzeń, utrudniających stósunki handlowe oraz za
niechanie wszelkich innych prześladowań tutejszych 
obywateli.

Za powody podaję poszczególnie:
1) Ukaz z 30 listopada (12 grudnia) 1865, który, o ile 

wiadomo, bez poprzedniego porozumienia sięz rządem pru
skim, zmniejszył w sposób dla handlu bardzo dotkliwy 
liczbę celnych urzędów granicznych rosyjsko-polskich 
i ich atrybucye; jak niemnićj z owym ukazem po
łączone rozporządzenie, że podróżującym za pruskiemi 
paszportami dozwolone jest tylko przejeżdżać granicę 
w miejscach, gdzie się pewne kategorye komór znaj
dują. —

2) Pobór cła od flisó w, żeglujących po rzekach 
w Królestwie Polskićm.

3) Pobór mostowego od flisó w na Wiśle w Wło- 
cław k u.

4) Podatek kahalny, ściągany na mocy rozporzą
dzenia z 3 (15) kwietnia 1837 przez gminy żydowskie do
wolnie z wszystkich nawet pobieżnie tylko bawiących w ich 
obrębie w interesach handlowych pruskich obywateli wy
znania mojżeszowego.

5) W ostatnich czasach zdarzające się często bez 
wszelkiego powodu bezprawne aresztowanie i od
stawianie do więzień rosyjskich podróżujących 
obywateli pruskich, opatrzonych w legalne paszporty.

6) Oddanie w ręce nawę t naj niższych władz po
licyjnych prawa wydalania dowolnego z Królestwa 
Polskiego i Cesarstwa Rosyjskiego, bez podania powodu, 
pruskich obywateli opatrzonych w należyte dowody legi
tymacyjne.

Berlin, dnia 18 stycznia 1867. Waligórski.
Popierają: Dr. Libelt, Wegner, Źychliński, Kantak, 
Motty, Szułdrzyński, Łącki, Lubieński, Pilaski, Ma- 
rański, Twesten, Dr. Bunsen, Roepell, Dr. Becker, 
Coupienne, Weese, Deutz, Reinliardt, Lasswitz, Cor- 
nely, Dr. Hammacker, Michaelis, Ooerweg, Frentzel, 
Hennig, Dr. Bender, Lucas, Lesse, Rcichenheim, Krie- 
ger, Roemer, Hoffmann, Berger {Solingen), Dahlmann, 
André, Olbertz, Grabów, Carlowitz, Dr. Hummel, Füh- 
ling, Bitschke, Allnoch, Seubert, Rropf, Frech, Sachse, 
Jüngken, Schmitz, Thomsen, Meulenbergli, Sello, Ho- 
otrbeck, Krieger {Goldapp), Dr. Beitzke, Senff, Boeck, 
Jung, Haebler, Schmidt {Randów), Frammer, Rohden, 
Zurmühlen, Ks. Michelis, Nûcker, Larz, Lorentz, El

a w towarzystwie jego umysł mój zbogacał się wiadomo
ściami, a dusza zasilała się łagodnemi radami i zdrową 
nauką. Wróciwszy do Warszawy zastaliśmy ją zasmu
coną śmiercią jenerała Mokronowskiego, który czczony, 
szanowany przez całą powszechność narodową , należał 
do żyjących chlubnych pomników dawnćj Polski.

Rok ten był dla kraju niefortunny, ogołociwszy go 
z celnych jego ozdób. W ciągu jego bowiem skończył 
także życie Stanisław Potocki, prezes senatu, niedawno 
od steru oświecenia odsunięty, mąż znakomity wymową, 
zasłużony w literaturze i oświacie narodowćj. Przesiąkły 
naukami zeszłego wieku, mnićj on był w swoich dążno
ściach przychylny wyobrażeniom religijnym, i ten zarzut 
sprawiedliwie obciąża pamięć jego. Wydanie jego dziełka 
lichego a tchnącego bezbożnością podtytułem Podróż 
do Ciemnogrodu, w czasie, w którym stał u stera 
wychowania publicznego, było zgorszeniem, które go po
zbawiło łaski i ufności cesarskiej i ten ster z rąk jego 
wytrąciło. Zawsze jednak liczne jego zasługi w ojczyźnie 
położone, na zapomnienie potomnych skazane być nie po
winny.

Jenerał Mokronowski, szlachetny obrońca niepodle
głości polskićj, mąż szczytnego poświęcenia zakończył 
życie dnia 19 października, a więc w ósmą rocznicę zgonu 
swego towarzysza broni i przyjaciela księcia Józefa Po
niatowskiego, a w rok po śmierci Aleksandra Linowskie- 
go, wykonawcy testamentu księcia Józefa, który roku ze
szłego także 19 października żyć przestał Cały zawód 
wojskowy i obywatelski Stanisława Mokronowskiego był 
nacechowany szlachetnością, godnością, poświęceniem' 
i uczuciem honoru wojskowego. Znany jest każdemu pię
kny i godny Rzymu czyn jego w r. 1794, gdy złożony pe- 
dogrą, a będąc komendantem miasta Warszawy nie mógł 
stanąć na czele załogi przeciw naciskającemu nieprzyja
cielowi, rozkazał krew sobie puścić, aby uwolnić się na 
dzień jeden od bolesnego napadu i módz dosiąść konia, 
choć wiedział z ust lekarzy, iż tę chwilę zdrowia opłaci 
mękami całego życia i dotknięty zostanie na resztę dni tą 
okrutną niemocą, sprawiedliwie wielką chorobą zwaną. 
Sprawdziły się przewidywania lekarzy, i za dzień jeden

«g»
ven, Dr. Kosch, Dr. J. Jacoby, Unruli, hr. Renard, 
Połomski, lB.cke, Unrulie {Babimost), hr. Bethusy Hue, 

Berger {Poznań).
----------- ---------------------------

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowego sędziego powiatowego Meiuhardta 

w Gnieźnie mianowano rzecznikiem przy tamtojszym sadzie po
wiatowym a zarazem notaryuszem w departamencie sądu apela
cyjnego w Bydgoszczy, przeznaczywszy mu Gniezno n» miejsce 
zamieszkania.

Korespondencye Dziennika Fozn.
Praga czeska, 16 stycznia.

S. S. Odwołując się do ostatnićj mojćj koresponden- 
cyi, zwracam się wprost do wrażenia, jakie patent sty
czniowy tu u nas w Czechach wywołał. Patent ten był 
oczywiście oddawna przygotowanym i przypomina nam 
legendę o stworzeniu przez P. Boga szczygła, któremu, 
według legendy, ze wszystkich resztek farb, któremi dru
gie ptaki już były w całćj zupełności przystrojone, tak 
piórka pomalował różnobarwnie, jak go dziś jeszcze wi
dzimy. Patent styczniowy jest równie różnorodnym kon
glomeratem. Wychodzi ze stanowiska dyplomu paździer
nikowego, ustanawia wszakże izbę panów podług ustawy 
lutowćj i ma reprezentować zapowiedziane rozwiązanie 
manifestu wrześniowego. Na każdy przypadek jest tak 
ułożony, że rząd sobie wszędzie klucz domu zastrzegł, — 
rachuba ta zdawała się może kierownikom polityki austry- 
ackićj bardzo mądrą, przecież wszyscy komornicy domu 
dotkliwie ją uczuli. Najbliższćm następstwem tego świe
żego eksperymentu konstytucyjnego musiało być natural
nie ściślejsze i solidarniejsze, niż kiedykolwiek dotąd po
łączenie Polaków z Czechami, bo jasną przecież jest rze
czą, że dwa te pobratymcze ludy w każdym razie wtedy 
tylko mogą skutecznie popierać swoje interesa i wtedy 
tylko zasłonić się od ewentualnćj nad sobą przewagi, jeżli 
wspólną a silną utworzą falangę. Hr. Potocki i hr. Tar
nowski, byli w tym celu niedawno temu w Tradze, rozpo
częli tu osobiste układy tak ze stronnictwem naszćj szla
chty, jak ze stronnictwem czysto narodowem, nabrali 
głębszego jeszcze przekonania o potrzebie szcze
rego wspólnego działania i opuścili Pragę, jak słyszę, za- 
dowołnieni jak najzupełnićj. Czy jednak Polacy i Czesi 
wyszlą właściwie posłów swoich do nowego rejchsratu? 

¿(i-udno dziś zaiste pewną wam w tym względzie przesłać 
wiadomość. Zależy to równie od wypadku wyborów na 
Sejm galicyjski, jak i na czeski, Jak w Galicyi Rusini. 
tak tu Niemcy będą chcieli zaciętą wywołać walkę 
Gdyby nie było trzeba obierać podług sejmowego regula
minu patentu lutowego, możnaby wcześnićj i pewniśj prze
widzieć rezultat wyborów. Prawda, że co się tyczy Czech, 
to my federaliści, mimo owego osławionego regulaminu, 
za współdziałaniem szlachty jesteśmy już dziś pewni zwy
cięstwa. Ale noblesse obligę i dla tego właśnie, żc 
szlachta idzie z nami ręka w rękę, trzeba i nam niejeden 
mieć wzgląd na nią. Tyle wam jednak z zupełną zaręczyć 
mogę pewnością, że jeżeli Polacy i Czesi wspólnie do Wie 
dnia pojadą, nastąpi to z wielkiemi jedynie i stanowczemi 
zastrzeżeniami, — zastrzeżeniami, które rządowi cały ten 
manewr nieco uprzykrzyć mogą. Wspomniawszy o na
szćj szlachcie, scharakteryzuję wam ją tu bliżćj. Po bi
twie pod Białą górą opuściło, jak wiadomo, 36,000 rodzin 
szlacheckich ojczystą ziemię. Za pomocą konfiskat za
pełniono ten ubytek przybyszami i spekulantami, których 
potomkowie przez długie lata odpychali myśl zlania się 
w jedno z ludnością rodzimą. Liczba prawdziwie staro
żytnych historycznych rodzin kraju (Kaunitzów, Kolowra- 
tów, Sternbergów, Cerninów, Lobkowiców, Waldsteinów, 
Wratislawów) stosunkowo bardzo jest mała i przeważa 
ją o wiele liczba właścicieli dóbr, uszlachconych nowszemi 
czasy. Zbywało więc dotąd w Czechach na owych długo
letnich stósunkach pomiędzy szlachtą a ludem, na owych 
dawnych tradycyach rodzinnych, na owćj poszanie prze
szłości i poezyi wspomnień, które żywotnią stanowią siłę
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walki ostatnićj za ojczyznę, Mokronowski cierpiał odtąd 
częste epileptyczne napady. Osiadłszy po wypadkach r. 
1815 w Warszawie wraz z małżonką swoją Sanguszkówną 
z domu, siostrą rodzoną księcia Eustachego, trzymał 
dom otwarty, gościnny, lecz do siebie przypuszczał 
tylko tych, których mógł szacować. Otoczony czcią i usza
nowaniem powszechnćm, był on jednym z najprzedniej
szych mężów, których sąd stanowił opinią publiczną. Go
dność jego charakteru wrażała uszanowanie w samych 
nieprzyjaciołach naszych, samego wielkiego księcia do po
ważania go przymuszała. Żona jego najlepszego serca 
osoba, uprzejmości ujmującśj, gościnności, która prawie 
w przysłowie warszawskie przeszła, lecz niezmiernie żywa, 
a nieco lekka i płocha, chwaliła się raz przed mężem, 
że zapewniła w. księcia, który z wielkiemi pochwa
łami o nim mówił, że gdyby nie bolesna niemoc, byłby 
sobie jenerał miał za zaszczyt wejść w służbę wojskową 
i służyć pod rozkazami jego. „Któżto Wpani powie
dział,“ rzekł do żony z gniewem jenerał Mokronowski, 
„możebyś sama poszła służyć na mojćm miejscu, ale nigdy 
ja.“ Gdy jenerał’Pac, który starał się o rękę księżniczki 
Anny Sapieżanki, w r. 1815 wyzwał na pojedynek księcia 
Adama Czartoryskiego, skoro tenże z nią zaręczony został; 
książę Czartoryski w tćj głośnćj w owym czasie sprawie 
wezwał na świadka jenerała Mokronowskiego, jako naj
właściwszego stróża i sędziego honoru, a ten wybór ró
wnie zaszczycał wzywającego, jak wezwanego. Po spro
wadzeniu zwłok księcia Józek Poniatowskiego do kraju, 
wdzięczność narodowa postanowiła wzniesienie mu posągu, 
który został powierzony dłutowi Thorwaldsena. Naród 
cały wezwany był do składek dobrowolnych. Utworzył 
się komitet, który je miał przyjmować, niemi rozrządzać 
i miał się zająć wzniesieniem tego pomnika narodowego. 
Na czele tego komitetu postawiony został jenerał Mokro
nowski, jako ten, który jeszcze krajowi utraconego boha
tera przypominał. Te dowody czci i uszanowania, które 
Mokronowski za życia odbierał, okazały się i po zgonie. 
Żałoba po nim stała się żałobą narodową. Wdowa po nim 
pozostała, zgodnie z tćm powszechnćm uczuciem, wspa
niałym obrzędem żałobnym chciała pamięć jego uczcić

każdćj arystokracyi. Obok tego nie troszczyła się nie* 
stety większa część szlachty bynajmnićj o rozwój-narodo' 
wego żywiołu, tak że wielka jćj część nie mówiła wcale 
językiem ludu, a większa jeszcze mówiła nim zupełnie źle; 
prawie cała szlachta, z małemi nader wyjątkami, nie 
sprzyjała żywiołowi narodowemu, a nieraz wręcz mu była 
przeciwną. Ale nie zyskała ona przeto najmniejszego 
wpływu ni korzyści, a lud zniechęcił się do nićj nawet 
tam, gdzie w bieżącćm stuleciu w skutek konstytucyjnego 
mchu nastąpiło zbliżenie wzajemne. Od r. 1848 kiero
wała się szlachta, kilka tylko osób wyjąwszy, w obec wy
padków nowoczesnych polityką powściągliwego wyczekiwa
nia ; ale tajemne urazy i ukryta nienawiść bez rzeczy wistćj 
działalności nigdy polityki powodzeniem nie wieńczą. Za
częła wreszeie i szlachta pojmować, że gnuśnieć nadal 
w takim letargu, byłoby to politycznćm samobójstwćm 
i że „un drapeau qu’on cache dans sa poche, c’est un 
mouchoir.“ A więc zaczęła się zbliżać do czeskiego 
stronnictwa narodowego, z którćm trzymać musi, jeźli nie 
chce postradać wszelkićj podpory i wszelkićj przyszłości. 
Obecnie wyjechał hr. Clam-Martinitz, porozumiawszy się 
poprzednio tak ze szlachtą, jak z stronnictwem postępu,' 
do Wiednia, celem przedstawienia rządowi istotnćj sytua- 
cyi. Podróż ta jest w dzisiejszych stósunkach niewątpli
wie bardzo ważną, a może stanowczą dla kraju. Tu 
w Czechach gorliwie się obecnie około wyborów krzątają 
i jak już nadmieniłem, spodziewa się stronnictwo nasze 
pomyślnego zabiegów swych skutku. Niemcy sami zaczy
nają się waśnić pomiędzy sobą a w koryfeuszu swoim, 
profesorze Herbście, który nie ma wcale stałych politycz
nych zasad, mimo wszystkich wymuszonych adresów zau
fania, nader wątpliwą pokładają ufność.

Wielką sensacyą i powszechne oburzenie wywołało 
tu improwizowane rozporządzenie pruskiego rządu, zamy
kające od Szląska granicę pruską. Rozporządzenie mówi 
o panującym tu u nas pomorze bydła i zarazie sybirskićj. 
Fałsz to wierutny. Nie dziw więc, że tu tym nagłym 
a nieuzasadnionym środkom ostrożności Bóg wie nie ja
kie przypisują cele. Cały ten manewr jest doprawdy nie 
do pojęcia i nadgraniczną ludność tak Prus jak Austryi 
na dotkliwe naraża niedogodności.

PRUSY.
Berlin, 18 stycznia. Na dzisiejszćm plenarnem (55) 

posiedzeniu izby poselskićj obradowano dalćj nad wnio
skiem posła Laskera, tyczącym się zniesienia stopy pro- 
centowćj przy długach hipotecznych, zaciągnionych na 
nieruchomości. Po długich rozprawach przyjęto wniosek 
posła Laskera wszystkiemi głosami przeciwko kilku gło
som konserwatystów. Na drugićm miejscu porządku 
dziennego zapisane były rugi wyborcze. W skutek we
zwania marszałka wstępuje referent drugiego wydziału, 
poseł p. Waligórski, na mównicę. Podczas tego prosi 
o głos i otrzymuje takowy komisarz rządowy hr. Eulen- 
burg i wypowiada, że przy sposobności rugów wyborczych 
z powiatów ełkskiego, polemskiego i janowskiego za
rzucił poseł Krieger (z Gołdap), że przed wyborami objeż
dżał jeden czy dwóch administratorów policyjnych powiat 
i grozili ludziom, że, jeżeli tego lub owego nie wybiorą, 
powołani będą pod chorągwie. Przesłuchano wszystkich 
administratorów policyjnych i wielu landwerzystów, lecz 
nic się nie wykryło takiego, coby policyi zarzucić można 
i dla tego mówca wzywa posła Kriegera, czyby niechciał 
rządowi podać środków, za pomocą którychby mógł spraw
dzić zarzuty urzędnikom rządowym czynione. Poseł Krie
ger oświadczył gotowość podania dowodów, leez w sposób, 
jaki mu się będzie wydawał stosownym. Zresztą nadmie
nił, że urzędnicy, jakkolwiek odpowiedzialnie słuchani, 
nie wypowiedzą prawdy ich samych obciążającćj. Po re
plice hr. Eulcnburga, posła Kriegera i przemówieniu mar
szałka itd., otrzymuje nareszcie głos poseł Waligórski. 
Stawia on wniosek, ażeby wybory posłów Hippela i Brandta 
uznać za nieważne. Referent odczytuje następnie liczne 
i obszerne dokumenta, z których się okazuje, że landrat 
Frenzel miał przyobiecać wyborcom, iż ich będzie rekla
mował od wojska, jeżeli głosować będą na konserwaty-

i uczciła, a wybierając na mówcę pogrzebowego jednego 
z tych wielbicieli zmarłego, którego on czcił i szacował: 
wezwała ojca mojego. Nie mógł on na tak zaszczytne we
zwanie odmową odpowiedzieć i godnie się wywiązał z po
łożonego w nim zaufania.

Dnia 6 listopada w kościele świętego Krzyża, przy
branym we wspaniały katafalk, jaśniejącym od światła ja- 
rzęcego, napełnionym wszystkiemi znakomitościami i tłu
mem publiczności, odbył się obrzęd pogrzebowy.Mszą wielką 
śpiewał prymas Hołowczyc, kondukt prowadziło czterech 
biskupów, kazanie pogrzebowe miał ks. kanonik Kotowski. 
Po ukończeniu nabożeństwa, przed rozpoczęciem konduktu, 
ojciec mój, w mundur przybrany, stanął na jednym ze sto
pni katafalku i odczytał mowę, która nadzwyczajne na 
słuchaczach sprawiła wrażenie. Dziękowano mu za nią 
słowy, które i dzienniki powtórzyły, „ani wymowniejszemi 
ani godniejszemi usty cnota chwaloną być nie mogła.“ 
Przez kilka dni mowa ta zajmowała publiczność, a wkrótce 
potem wydrukowana staraniem i nakładem pani Mokro- 
nowskiśj, chciwie czytaną była. I w istocie warta ona 
była tego zajęcia, odznaczając się i piękną wymową i głę- 
bokiemi myślami i światłością prawd w nićj wyrzeczonych 
wśród szerzącego się zepsucia i w obec podejrzliwćj wła
dzy. Był to głos, wydobywający się z duszy cnotliwój, 
w czasie, w którym cnota coraz trudniejszą i nawet rzad
szą się stawała. W tćj to mowie kilka uważano myśli, 
godnych najgłębszego z myślicieli ludzkich, Tacyta. „Pra
wi tylko mężowie“, rzekł mówca, „składają sumienie na
rodowe; bo gdyby niebyło przed kim się zarumienić, jakiż 
byłby łos ludzi i towarzystw?“ Wspominając o stratach 
bolesnych, które naród w krótkim czasie dotknęły, woła 
mówca: „Objaw nam, Opatrzności! czyli oni byli godniejsi 
lepszego od tćj ziemi przybytku, czyli my ich obecności 
niegodni.“ Mowa ta, zdrowo i głęboko pomyślana i jędr
nie wyrażona, pozostanie — śmiało twierdzić mogę — jako 
jeden z pięknych pomników wymowy ojczystćj.

Wróciwszy ze wsi do Warszawy, rozpocząłem kurs 
uniwersytecki ekonomii politycznćj i administracji, którą 
podług dzieł przez siebie wydanych wykładał Fryderyk 
hr. Skarbek; — wówczas', dopiero tylko profesor w uni-
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stów. Równy wpływ wywierano na nauczycieli, przeto 
wydział wnosi, ażeby uznano wybory wszystkich nauczy
cieli za nieważne. Hr. Westarp wniósł natomiast, ażeby 
ważność wyborów zawiesić i śledztwo rozpocząć. Poseł 
Jung zaś, ażeby skasować tamtejsze wybory. W dalszym 
przebiegu rozpraw nad tym przedmiotem zarzucił poseł 
Hardorff, że pan sprawozdawca sprawę tę ocenia ze stano
wiska swego stronnictwa, na co mu poseł p. Waligórski 
odpowiedział: nie należę do żadPego stronni
ctwa tej izby, lecz do narodowości, reprezen
towanej w tćj izbie. Nadto zauważył referent, że p. 
Brandta wybrano posłem 10 głosami nad absolutną, wię
kszość, a p. Hippel 21 głosami; jeżeli się zatóm odciągi ie 
głosy nauczycielów, natenczas żaden z kandydatów i ie 
otrzymał obsolutnćj większości. Przy imiennóm głosowa
niu nad wnioskiem posła hr. Westarpa przyjęto takowy 
142 głosami przeciwko 138. Za wnioskiem głosowali 
konserwatywni i staro-liberalni, tudzież posłowie Staven- 
hagen, Rohden, Weber itd. Wybór zatóm posłów Brandta 
i Hippela został tylko zawieszony. Następnie roz
bierała izba sprawozdanie komisyi sprawiedliwości co do 
petycyi, żądającćj zniesienia resp. zmiany przepisów ty
czących się aresztu osobistego za długi. Komisya wnio
sła, ażeby przejść nad tą petycyą do porządku dziennego. 
Poseł hr. Eulenburg, poseł Lasker wnieśli przeciwne wnio
ski, ażeby petycyą tę przekazano rządowi z wezwaniem, 
iżby tenże na przyszłćj sesyi przedłożył sejmowi odpowie
dni wniosek. Dla spóźnionćj pory niedokończono obrad 
nad tym przedmiotem i zamknięto posiedzenie o godzinie 
3 >/2 z południa. Najbliższe posiedzenie odbędzie się we 
wtorek, dnia 22 bm.

Nowa prowiucya pruska „Hessen uud Franken“, 
"tworzona z byłego elektorstwa heskiego, z części odstą
pionych na rzecz Prus przez w. ks. hesko-darmsztadzkie 
i Bawsiryą, następnie z księstwa nassawskiego, Homburga 
i Frankfurtu, będzie miała naczelne prezydyum w mieście 
Kassel, a rejencye w Kassel, Fulda i Wiesbadenie. Orga- 
¡lizacyą sprawiedliwości w owych krajach poruczono 
radzćy sądu apelacyjnego Thewaldtowi z Dillenburga.

Minister wojny, jenerał Roon, powrócił z Pomeranii 
do Berlina.

Jenerałowie pieehoty Steinmetz i Herwarth-Bitten- 
feld, tudzież były prezes ministerstwa Manteuffel przy
byli tu w celu wzięcia udziału w uroczystości orderowćj.

Staatsanzeiger ogłasza długą listę wojskowych 
osób, którzy w dniu 15 bm. otrzymali ordery za odznacze
nie się w ostatniój kampanii.

AUSTRYA.
— Adres Deaka, przyjęty, jak wiadomo, w obu izbach 

sejmu peszteńskiego jednogłośnie, oraz nieprzyjazne obe
cnemu gabinetowi postanowienie centralistów niemie
ckich, by się powstrzymać od wyborów do nadzwyczaj
nego reichsratu, nastręczają Czasowi następujące 
uwagi:

Projekt Deaka, mogący się już dziś nazywać adre
sem, odnosi się wprawdzie do ustawy ogloszonćj na mo
narchią o uzupełnieniu armii; mieści atoli w sobie oświad
czenie, podające nader ważne wskazówki w sprawie or
ganizacyi monarchii. Odnośnie też tylko do tej sprawy, 
a nie do sprawy czy konstytucyi węgierskiej, zapatrujemy 
się na ów adres w tój chwili.

Przedmiotem jego protestacya przeciw ustawie wyda
nej dla całój monarchii, i to w jednój z tych trzech kwe- 
styi, które korona w ostatnim reskrypcie swoim z d. 17 
listopada r. z. jako sprawy wspólne monarchii zastrzegła. 
Ukazuje się z niego bardzo wybitnie stanowisko, jakie 
sejm węgierski zająć zamierza w sprawach wspólnych. 
Niema w nióm wcalemowy o obronie m o n a r c h i i, ale tylko 
o obronie kraju. Czytamy w adresie: „Kraj (węgierski) 
gotów i w przyszłości tak swój system obrony urządzić, 
jak tego wymagać będzie konieczność, stósowność, sytuacya 
kraju, jego konstytucyjne stanowisko, jego stosunki 
ekonomiczne i prawno-polityczne“; o wymaganiach całój 
monarchii, o obronie państwa, którego Węgry są częścią 
składową, mowy tam niema. Czysta więc unia osobista 
i nic więcój, bo tak a nie inaczój mogłaby była przema
wiać Polska lub Saksonia, gdy elektor saski był królem 
polskim. To tćż za każdym krokiem spotykamy w tym 
dokumencie najczystszy dualizm. Reszta monarchii, to 
druga jćj połowa, która koronę węgierską wcale nie ob
chodzi, chyba tyle, aby sejm węgierski doradzał koronie 
wprowadzić parlamentaryzm, coby ów rozkład utwierdził, 
i takowy orzekł, a korona go usankcyonowała. Co dalój 
będzie — o to mniejsza. Słowem nie można z adresu 
wyprowadzać zgody między koroną a Węgrami, porozu
mienia się, które miało być podstawą dla uorganizowania 
monarchii w jedną całość, jakkolwiek z różnorodnych 
części złożoną. Jeszcze raz zastrzegamy się, że pomi
jamy w tój chwili usprawiedliwienie, jakie adres sejmu 
węgierskiego czerpać może w konstytucyi, którój strzeże; 
nie rozwodzimy się ani nad szlachetnością, wzniosłością 
i powagą tronu, których nikt nie zaprzeczy, bo nie chwila 
teraz unosić się nad temi zaletami a mnićj jeszcze nad

tak zwaną konsekwentnością polityczną, która w końcu 
w zgubny upór łatwo wyrodzić się może. Dość, że głos 
żywiołu węgierskiego, podniesiony w chwili nowego usi
łowania rządu w sprawie organizacyi monarchii, nie po
zwala ani pomyśleć o porozumieniu się „nadzwyczajnego“ 
reichsratu z sejmem węgierskim, co zresztą z góry ła
two przewidzieć można było.

Drugi głos żywiołu niemieckiego, lubo nie tak uro
czysty jak węgierski, bo wyszły z narady niejako tylko 
przed wy borczćj, zawsze jednak przeważny, jeżeli nie sta
nowczy, bo narada złożona z najgłówniejszych przywódz- 
ców w sejmach niemieckich, cóż postanowił? Aby sejmy, 
ma się rozumieć tam, gdzie żywioł niemiecki liczy się 
w większości, nie wybierały delegacyi do „nadzwyczajnego 
reichsratu“, do którego je korona patentem z d. 2 stycz na i 
powołała; lecz wybierały je do legalnćj rady państwa, na i 
podstawie patentów lutowych z 1861 r.

Pierwsza tylko część tego postanowienia może mieć 
w tój chwili praktyczne zastósowanie. Wolno wybierać 
lub niewybierać, wolno przyjść lub nieprzyjść do zwoła
nego patentem styczniowym reichsratu. Ale na cóż się 
przyda wybierać do reichsratu na podstawie patentów lu
towych, do reichsratu szmerlingowskiego, i to sądzimy, 
ogólnego, wielkiego, bo przecież szczuplejszy według 
tychże patentów o sprawach państwowych obradować nie 
ii oże? Napróżno bowiem nazywaćgo legalnym, a „nad
zwyczajny reichsrat“ uważać za nielegaluy, skoro ten 
jest zwołany, atamten nie. I słusznie, bo zwołać go nie, mo
żna, bo jak był fikcyą, tak jest nią dziś jeszcze bardzićj. 
W obec głosu węgierskiego, jakże śmiesznćm się wydaje . 
żądanie zwołania ogólnego reichsratu przez reprezentan
tów narady wiedeńskićj! Czy tak dalece idzie złudzenie 
supremacyjne żywiołu niemieckiego, iż sądzi, że w imię 
nieprzerwaności konstytucyi fikcyjnćj p. Schmerlinga, zła
mie nieprzerwaność konstytucyi węgierskiej? Czy tćż 
chce to uczynić siłą, żąda absolutyzmu, rady państwa 
przymusowćj, a natedy, czy wolno zapytać : jakićj? Bo 
przecież, jeżeli jest ta siła, to i innym żywiołom w Aus'ryi 
coś o niej wiedzieć wypada. W głosie tym żywiołu nie
mieckiego jedno tylko zaczerpnąć możemy przekonanie, że 
żądza supremacyi wszystko u niego przeważa. Ona to 
celem, do którego, jeżeli dojść nie może za pomocą parla
mentaryzmu, przyjąłby nawet, despotyzm, byle z suprema
cją dla siebie. Powtórzyć musimy, że nie dla tego od
rzuca on „nadzwyczajny reichsrat“, aby mu o konstytucją 
lutową chodziło, lecz, że w nim upatruje zagrożenie supre
macyi swojćj. Wybory tego rodzaju do „legalnego reichs
ratu“ nie mają innego znaczenia.

W obec atoli takiego oświadczenia niepozostaje nic 
innego, pisze dziennik ministerynlny Wiener Journal, 
jak do samego ludu się odwołać. Ale w jaki sposób? 
Zdawałoby się nam, że dwie drogi stoją przed rządem, 
któremi pójść może.

Pierwsza: bezpośrednie wybory do reichsratu. Zawa- 
rowany jest konstytucyą ten środek, ale do jakiego dopro
wadzi on rezultatu? Czy rząd użyje go jedynie w niektó
rych krajach, czy we wszystkich? Czy tylko po tćj stro
nie Litawy, czy i po tamtej ? Cóż tym razem taki praw
dziwie „nadzwyczajny“ reichsrat a zawsze „szczuplejszy“ 
znaczyć będzie? Ż jakichże będzie złożony żywiołów, czy 
zdolnych do konstytuanty? A możnaż sobie wystawić 
zgromadzenie złożone z delegacyi w części z wyborów bez
pośrednich, a w części z łona sejmów wysłanych? Jeżeli 
zaś ma być reichsrat ogólny, to wypadek tego nowego uca
łowania może się łatwo, jak już zauważaliśmy, w Wę
grzech nieudać, bo przecież niedawno Presse radsnłA 
zwołać ogólną radę państwa na podstawie bezpośrednich 
wyborów. A w końcu, gdyby nawet taka konstytuanta 
zwołaną być mogła, pomimo a może z powodu swćj demo- 
kratycznćj podstawy, doprowadzić do niczego nie może,

' j.«k do absolutyzmu.
Drugą drogą przed rządem otwartą jest zwrócenie 

się do sejmów krajowych, do właściwego źródła konstytu
cjonalizmu w Austryi. Mówiliśmy, gdy głoszono patenta 
lutowe przed sześcią laty, że przyjdzie chwila, kiedy rząd 
jedynie w sejmach krajowych szukać będzie podpory. 
Chwila ta zdaniem naszćm nadeszła. Rozszerzyć sferę 
sejmów krajowych, przedkładając im sprawę organizacyi 
monarchii z zawarowaniem koniecznych spraw wspólnych, 
poruczyć im porozumienie się z Węgrami, zatrzymując so
bie sankcyą. jaka Koronie należy, zgoła odwołać się 
do ludów Austryi, powierzając im całość i potęgę mo
narchii i pomyślność ich własną, byłoby jedynym środ
kiem, jeżeli, jak dziennik rzeczony oświadcza, rząd absolu
tyzmu nie pragnie, lecz tylko pomocy parlamentarnćj lu
dów potrzebuje.

Widzieliśmy to dawno i powtarzaliśmy nieraz, że z ta
kiego położenia, jak obecne, wyjść nie może Austrya ina- 
czćj, jak śmiałą inicyatywą, tyllîo przez coup d’état. Jest 
nim zawsze odwołanie się do ludu. Pierwsza z dróg orze- 

, cz nych pozostaje na pozór na polu fikcyjnćm konstytucyi 
lutowćj, ale łudzić się nie należy, jest zawsze przymusem 
i prowadzi do absolutyzmu, jeżeli się innych jeszcze gor
szych niebezpieczeństw uniknie. Druga opuszcza wpra-

wdzie pole konstytucyi lutowćj, ale na rzeczywistćm kon- 
stytucyjnćm pozostaje, idzie kierunkiem " naturalnego 
składu monarchii ; kierunkiem federalnym a co naj
ważniejsza nie zagraża wolności ludów. W pierw- 
szćj bowiem rząd opierać się będzie musiał na cen- 
tralizacyi, w drugićj znajdzie podporę w autonomii lu
dów, w którćj, jak wiadomo, leży jedynie prawdziwa siła 
monarchii.

FRANCY A.
Paryż, 16 stycznia. Obok sprawy wschodniej zaj

mują polityków tutejszych możliwe wewnętrzne zatargi 
w Austryi i sądzą tu w kołach politycznych, że p. Beust, 
krzątając się gorliwie około aliansu Austryi z Francyą 
i Włochami, pragnie tym sposobem rządowi silne zarazem 
przeciw Węgrom wyjednać stanowisko. Półurzędowe or
gana pr, sy tutejszéj Constitutionnel i P a t r i e zdają 
się popierać jego usiłowania, a mianowicie pierwszy nie 
szczędzi zarzutów dla Węgrów', pragnących rozkładu mo
narchii austryackićj. Co zaś do przedwczorajszego arty
kułu o przyszłości Austryi, zamieszczonego w Patrie, to 
dziś tu nawet powiadają, że p. Frćmy otrzymał nadesłany 
od p. Beusta artykuł oryginalny wprost z rąk cesarzowćj. 
Pogłoski o konferencji ucichły, milczy o nich i France, 
która dotąd myśl tę gorliwie popierała. Dżemii pasza 
całogodzinne podobno miewa narady z margrabią de 
Moustier, a bawiący tu od kilku miesięcy Nubar pasza 
przewiduje blizki już wybuch przesilenia na Wschodzie.

Od czasu ogłoszenia osławionych ukazów cara Ale
ksandra, wydzierających Królestwu Polskiemu ostatnie 
szczątki samorządu, sprawa polska znowu głośuićj się 
przypomina. Szkoda tylko, że pojedyńcze stronnictwa, 
a mianowicie orleaniści i fuzyoniści, wyzyskując ucisk nie
szczęśliwego narodu we własnych jedynie widokach, jako 
środek opozycyi przeciw rządem cesarza Napoleona, osła
biać tylko mogą wrażenie, jakie i w tutejszych rządowych 
sferach wiadomość o ostatecznym przeciw Polsce zamachu 
moskiewskim sprawić musiała. O proteście, który Anglia 
miała z tego powodu przesłać do Petersburga, nic tu nie 
słychać, a jeżeli rzeczywiście gabinet angielski do jakich
kolwiek z tego względu zastrzeżeń zniewolonym się wi
dział, to i tu niewątpią, że celem tych przedstawień jest 
—-zapisanie ich do księgi niebieskiéj. Indépendance 
Belge zaś zaręcza w korespondencyi z Petersburga, że 
ogłoszone ukazy są tylko wstępem do dzieła zupełnćj 
już asymilacji Królestwa z Rosyą, i że rząd rosyjski już 
się niczćm na tćj drodze wstrzymać nieda.

Z Rzymu dochodzi wiadomość, że Franciszek II 
wskutek zgodnego porozumienia się Ojca św. z gabinetem 
florenckim, o ile to dotyczy misyi p. Tonello, odwołał 
dotychczasowego dyplomatycznego ajenta swojego przy 
Watykanie, sam jednakże pozostaje nadal w Rzymie. Wno
szą ztąd, że z jednéj strony rokowania między Stolicą św. 
a Włochami pomyślny biorą obrot a równocześnie ustają 
obawy o zaburzenia w państwie papieskićm.

Victor Cousin zapisał majątek swój sławnćj autorce 
Ludwice Calet, znaczną zaś swoją bibliotekę Sorbonnie.

nów. Podatek rejestrowy ma być w ten sposób zmienio? 
że przewyżka wyniesie 16 milionów. Oprócz tego prz? barmi 
łoży rząd projekta do reformy podatku gruntowego i p 
datku na majątek ruchomy, jak niemnićj prawo o p 
tku produkcyjnym, któryby przyniósł 15 do 20 milio- j 
Dalsze 30 milionów zyskałoby przez opodatkowanie ml 
nów. Minister konstatuje, że dochody wzrastają a uc 
Cyt stopniowo się zmniejsza, i w r, 1880, jak się spodzj 
wać należy, już tylko 60 milionów wyi.osić będzie, 
wkrótce potćm zupełnie zniknie. Z tegorocznego budź? 
pozostałoby jeszcze 100 milionów do pokrycia, 
celu trzeba nadzwyczajnych chwycić się środków Popi 
waż pożyczka jest niemożliwą trzeba się uciec do de 
duchownych. Minister zapowiada przedłożenie praw 
w którćm dochód z uskutecznić się mającćj przez duch 
wieństwo sprzedaży dóbr kościelnych oszacowany jest ]
600 milionów lirów; suma ta wystarczyłaby na pokryi 
rocznego deficytu aż do przywrócenia równowagi w bu 
żecie. Minister spodziewa się, że duchowieństwo zgoi 
się na projekt rządowy; w końcu zaś przystaje na wni 
seb Crispiego, żądający, aby projekt rządowy, dóbr d 
chownych dotyczący, uznano naglącym.

Kopenhaga, 18 stycznia. Hamburgskie i szwedzl w Ma 
poczty z 15, 16 i 17 nie nadeszły. Altoński pociąg p 
spieszny przybędzie w południe do Koldiugu, zkąd fe g\eiSj 
munikacya na kolei żelaznćj na północ i południe ji oiędr! 
otwartą. liug \

Hjórricg, 18 stycznia. Drogi, po ostatnich ulewa 
przyprowadzone znowu do stanu normalnego, pokryte z 
stały śniegiem, niektóre domy zupełnie są śniegiem zas 
pane i komunikacja całkiem przerwaną.

Bukareszt, 18 stycznia. Dekret księciu upoważH 
ministra skarbu do tymczasowego ściągnięcia podatków 1 
opędzenie wydatków państwa na podstawie budżetu 
r. 1866.

przew 
wo, Bo 
ozkoły 
śząca 
«uistav 

szkw
gospoć 
dzierż! 
— włi 
gościn

W tj piołkn 
~ ' ską 

jauii -
Olęclrj
Olędrs
21) D 
gospoi
22) 1 
w szk 
wem - 
24) D 
newsk 
gaczei 
skiéj ; 
Iłowie

31) O 
na Ol 
Zakri 
i Lud 
lepka 

Jas 
recze 
wieź, 
dnia 
stow; 
chrzs 
właśi 
sołty 
właś 
Mcii- 
45) I 
nowe

Wiedeń, W grudnia. WiedeiisUs» 8* rew a 
donosi, że nsastągiiło pomiędzy rządem a W 
grami porozumienie co do punlztaeyi uliłi 
<5ów. ISząd staje sam stanowisitu elaboratu Bo 
misyi piętnastu. Sprawy zewnętrzne, a w 51 
wnym względzie i wojskowe, niemniej iamti 
sowę i handlowe pozostają wspólnemś. Kzą 
przedłoży sejmowi żądanie Etontyngensu pn 
wie w równej wysokości z rozporządzenie! 
o uzupełnieniu wojska, którego wykonani 
aż do prawnego uregulowania przez sejm fii
zoslanie w zawieszeniu. Jednolity budżet pa ^‘Ci! 
stwa będzie utrzymany. "Węgry będą miia) i 8unt 
udział w aanortyzacyi spłaty proce «stów. Sti jjws 
sunek 60: 128, Ustanowienie podatków nic 
stałych pozostawia się Węgrom.

Ateny', 12 (?) stycznia, izba wehwalij 
koszta na nadzwyczajną misyą dyplomatyezii 
do dworów wielkich mocarstw. Urancya i At 
glia wezwały CSrecyą do zachowania ścisłe 
neutralności.
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Telegramy.
Paryż, 17 stycznia. Monitor wieczorny donosi: 

Pociągi kolei żelaznćj pomiędzy Lugdunem a morzem 
Śródziemnćm musialy przestać chodzić z powodu znacz
nych śniegów. W skutek jednakże energicznych usiło
wań udało się dzisiaj na linii lugduńsko-marsylijskićj 
i linii Lyon-Maęon-Genćve przywrócić komunikacyą.

Indyjsko-chiński parostatek pocztowy, którego odej
ście z Marsylii w skutek przeszkód w obrocie na kolei że
laznej wstrzymano na drodze telegraficznćj, mógł jeszcze 
wcześnie wypłynąć na morze.

France zaprzecza pogłoskom o ruchach austrya- 
ckich i rosyjskich wojsk ku Galicji, jakie się w ostatnich 
czasach odbywać miały.

Wedle Temps żąda kilka mocarstw wielkich od 
Wysokićj Porty, ażeby wzięła inicyatywę w zwołaniu kou- 
ferencyi w sprawie oryentalnćj.

Marsylia, 17 stycznia. Komunikacja kolei żelaznej 
pomiędzy Lugdunem a Marsylią jest znowu przywróconą. 
Pruską fregatę pancerną „Prinz Friedrich Carl“ spusz
czono wczoraj w Seyne niedaleko Tulonu szczęśliwie 
z warsztatu. Władze tulońskie i marsylijskie były przy 
tćm reprezentowane. Oczekiwany adjutant skrzydłowy 
króla pruskiego, zatrzymany zaspami śniegu, nie przybył.

Londyn, 18 stycznia. Poczty z lądu stałego wstrzy
mała śnieżna zawieja; nie nadeszły przez 36 go
dzin. — Przybyły wczoraj z Indyi Zachodnich parowiec 
„La Plata“ stracił w drodze 26 pasażerów na żółtą 
febrę.

Florencja, 17 stycznia. Minister skarbu rozwijał 
dziś w izbie deputowanych projekta swoje co do pokrycia 
deficytu 185 milionów (nie 158 milionów),. 85 milionów 
możnaby podług propozycyi ministra pokryć przez poje
dyńcze zmiany systemu skarbowego i opodatkowania, i 
Zaleca w tym celu minister, aby wypłatę pensyi przekazać j 
kasom depozytowym, przez coby skarb oszczędził 17 milio- I

31 1
Poznań, 19 stycznia. Listy wyborose prócz dziś 

tylko przez przyszły poniedziałek i wtorek wyłożone będą, 
zatem dotąd nie dopełnił ciążącego na nim obowiązku przekom n? 
nia się, czy nazwisko jego w pomienionych listach jest zapisa] 
czy nie, niechaj się pospieszy, bo wkrótce będzie sa późno.

— Dowiadujemy się, że w przyszłą niedzielę dnia 2 
stycznia rozpoesnie w wielkiej s tli tutejszej szkoły realnej pa 
Freymoad, lektor języka francuskiego j rzy uniwersytecie wri 
oławskim, odczyty swoje o najnowszej literaturze francuskiej. I 
nam wiadomo z dzienników i listów prywatnych, miewał pan Frei 
mond przeszłego roku podobne odczyty publiczne w auli uniwe , 
syteckiej w Wrocławiu przed liczną publicznością i z wielkih 
powodzeniem, zwłaszcza że i przedmiot sam był zajmujący i wj 
kład ozdobny i zręczny. Pan Freymond rozbierać i oceniać będzi 
dzieła Berangera, Aleksandra Dumasa, pani Georga Sand i innyc 
kobiet, zajmujących celniejsze stanowisko w teraźniejszej literat; 
rze, poda ona pogląd na rozwój dramatu francuskiego w ostatnie 
trzydziestu latach. Zwracamy uwagę publiczności na te odczyt, )v 
które tern pewniój liczyć mogą na mnogich słuchaczy, że się teg 1 
roku nie zanosi u nas na zbytek prelekcyi. Na liście subskryf 
cyjnój widzieliśmy już nazwiska wielu rodzin polskich, przebj 
wających obecnie w Poznaniu. Zapisywać można się na te od 
czyty w księgarni Żupańskiego, która sprzedawać także będzi 
bilety tak na wszystkie cztery prelekcje razem, jako i na po 
jedyńcże.

— Wyższego radzcę rejencyjnego Seltzera tu ztąd prze 
niesiono w tymże charakterze co rejencyi w Bydgoszczy. Pa 
Seltzer już w tych dniach wyjeżdża na nową swą posadę.

— P. Roger zachwycił wczoraj publiczność wspaniałą gr 
i wybornym jeszcze miejscami śpiewem w roli Edgarda w Lucy 
z Lamermoru. Jak się dowiadujemy, wystąpi znakomity arij 
sta w niedzielę na liczne żądania powtórnie w Łucyi, we wtorel y 
we Fra Diavolo, w piątek zaś prawdopodobnie w Fawory cif

— Kalendarz. Jutro, w niedzielę dnia 20 stycznia, Fa 
biana i Sebastyana, męczenników; pojutrze w poniedziałel 
dnia 21 stycznia, Agnieszki panny. W kalendarzu słowiański 
Jarosława. Dnia 21 stycznia wschód słońca o godzinie 7 u 
nut 55, zachód o godzinie 4 minut 29.

m. Śrem, 17 stycznia. Celem wyborów na posła do sę
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mu rzeszy północno-niemieckiej podzielono nasz powiat na II ścic:
następnych obwodów wyborczych : 1) Bnin — przewodniczący
wyborów jest Gatzki, komisarz obwodowy, miejscem wyboról 
ratusz. 2) Dolsk — przewodniczącym jest Wilczek, ekspedyt« koń 
poczty, miejscem wyborów: szkoła'; 3) Jaraczewo —'przewodni 104) 
czy burmistrz Laube, wybory odbędąisię w ratuszu; 4) Korni) 105) 
— przewodniczy burmistrz Kastner, miejscem wyborów ratusa wo 
6) Mosina — przewodniczy burmistrz Kost, w biurze magistracki») wiei

mar
piui

6) Śrem Nowemiasto, przewodniczący kasyer powiatowy Wo;

wcrsytecie, późnićj stał się pisarzem romansów, autorem 
sztuk teatralnych, wiorszopisem, malarzem; następnie 
został filantropem, urządzającym więzienia, i nakoniec 
wysokim urzędnikiem, radzcą tajnym, cenionym przez ce
sarza Mikołaja. Skarbek był zawsze pracowitym, czyn
nym, ożywionym dobremi chęciami, lecz miłości własnćj 
bardzo rozciągłćj i niespokojnćj. Jeden rodzaj sławy czy 
raczćj słynności nie wystarczał mu, słynność i znaczenie 
w kraju nie zaspokajała go; pisał więc i francuskie roz
prawy, ubiegał się o nagrody, na zgromadzeniach uczonych 
za granicą miewał mowy. Nie przestawał na sławie pol
skićj, pragnął europejskićj.

Innymi nauczycielami naszego wydziału uniwersytec
kiego byli: prawa polskiego uczony ale drobiazgowy w pe
dantyzmie swym Jan Wincenty Bandtkie, nieprzyjaciel szla
chty polskićj i katolicyzmu, dwóch najsilniejszych narodo
wości naszćj żywiołów. Kodeks cywilny i prawo kanoni
czne wykładał ksiądz Szaniawski; wykład jego był jasny, 
lecz sposób wykładania wolny, żartobliwy, niezgodny z po
wagą katedry akademickićj. Profesorem prawa krymi
nalnego i konstytucyi był Aleksander Engelke, który był 
znany wraz z Osińskim z nieregularności swoich prelekcyi. 
Jako nauk pomocniczych słuchaliśmy kursu historyi, który 
był Bentkowskiemu powierzony; filozofii, którąjZubelewicz, 
i chemii, którą Kitajewski wykładał.

Po usunięciu Stanisława Potockiego od naczelnictwa 
oświaty i wychowania publicznego i zmienieniu składu ko
misyi oświecenia, system rządowy w szkołach znacznej 
uległ odmianie. Starano się nagiąć młodzież do ściślej
szej karności i w tym celu zaprowadzono mundury, w któ
rych i do szkół uczęszczać i po mieście okazywać się było 
nakazane. Że w wychowaniu publicznćm należało pewne 
zmiany zaprowadzić, że koniecznością było, nadać mu 
charakter więećj religijny i katolicki, tego nie zaprzeczam, 
lecz w wyborze środków, ku temu prowadzących i osób, 
którymby ieh użycie powierzonćm było, należało być nie
zmiernie uważnym i ostrożnym. Tymczasem skład komi
syi oświecenia nowo zamianowanćj nie dawał żadnćj rę
kojmi, aby nowy system bez szkody nauk i prawdziwćj 
oświaty a z korzyścią moralności i religii wszedł w wykona-

nie. Ministrem oświecenia po Stanisławie Potockim, zo
stał Stanisław Grabowski. Miał on względy u dworu pe- 
tersburgskiego i te wyjednały mu, równie jak związki je
go rodzinne z ministrem stanu Ignacym Sobolewskim 
i z całym Grzybowem, wyniesienie go na wysokie miejsce 
ministra oświecenia, na które zalecała go także u cesarza 
Aleksandra jego gorliwość religijna. Stanisław Grabow
ski, obdarzony niesłychaną pamięcią, zamiłowany w Wi
kach i umiejętnościach, pożerał je chciwym umysłem, lecz 
ich nie trawił, wiedział wszystko, co tylko wiedzieć mo
żna, mało znał gruntownie. Nauka stała się u niego nie
użyteczną, nie wywarłszy żadnego wpływu na jego chara
kter. Służyła ona niejako tylko do parady, do wystawy, 
do zabawy i przypominała owe bądź narzędzia, bądź ma
chiny gospodarskie, dowcipne, zajmujące, wybornie wy
kończone, lecz do użytku praktycznego zupełnie niezdatne 
i z których nie jedna jest raczćj meblem jak machiną. 
Chciwy i ciekawy wiadomości i nauki, czytał wiele, wszy
stko pamiętał co czytał, ale bez ładu i porządku ; żywćj 
a raczćj płochćj wyobraźni, był dziwnćj łatwowierności 
we wszystkióm, nawet w naukach i nie posiadał zmysłu 
krytyki. Człowiek najlepszego seijca, wylanćj, lecz mnićj 
ujmującćj, bo zbyt ptfwszechnćj uprzejmości, lekki w są
dzie i w postępowaniu, marnotrawny, żyjący tylko w obe
cności, bez żadnćj na przyszłość, uwagi, nie umiejący sza
nować niepodległości swojćj, był on, jak go z wielkim do
wcipem i trafnością oceniła Kalixta Rzewuska „ufi en
fant aux grandes espérances“ i w istocie jak 
dzieci pojętne uczył się wybornie, wszystko pamiętał, 
wszystko wiedział, najlepsze objawiał skłonności, ale ni
gdy nie wyrastał na człowieka, ciągle obiecywał, nigdy nie 
dotrzymywał dojrzałości, był ciągle tylko pojętnćm dzie
ckiem. Wybór takiego człowieka na ministra oświecenia 
w czasie zwłaszcza, w którym rząd nowy kierunek wycho- 

j waniu chciał nadać, był zupełnie niewłaściwym. Nie 
I wzbudzał on ani w starszych, ani w młodzieży ufności 
I i uszanowania. Nawet pobożność i religijność jego nie 
i była nacechowana tą spokojną powagą, będącą oznaką 
! silnego przekonania. Miała ona pozory jeżli nie obłudy, 
• to przynajmnićj przeświadczenia] do okoliczności zastóso-

wanego i na żadnćj silnćj nie opartego zasadzie.
Inni członkowie komisyi oświecenia nie wzbudzali 

większego zaufania. Tomasz Grabowski świeżo z dyet 
wiedeńskich przybyły, które mu nadały nazwę „Dieten- 
fresser.“ Przez lat kilka bowiem zostawał w Wiedniu, 
jako komisarz likwidacyjny, i pożywał tam ogromne 
dyety, bez niewielkićj podobno dla kraju korzyści. 
Tomasz Grabowski, człowiek uczciwy lecz małych 
zdolności i nauki, gorliwy katolik, lecz bez właści
wej oświaty. Józef Zieliński i Kalasanty Szaniaw
ski zostali radzcami stanu i dyrektorami jeneralnymi. Wy
bór tego ostatniego zwłaszcza obudził powszechną nie
chęć i nieufeontentowanie. Człowiek ten z obszerną wpra
wdzie nauką, lecz niskiego cbsrakteru, w dawniejszych 
czasach przesiąkły filozofią niemiecką, liczony był do rzę
du niedowiarków, ateuszów, rewolucyonistów. Po upadku 
Napoleona wyjednawszy sobie przystęp do księcia Adama 
Czartoryskiego, zyskawszy jego zaufanie, użyty przez nie
go w czasie obrad kongresu wiedeńskiego, odstąpił go, 
skoro ten pozbawiony został znaczenia i ufności cesar- 
skićj. Nasunąwśzy się na posłuszne narzędzie rządu ro
syjskiego, z odmianą czy przekonania czy okoliczności, 
stał się gorliwym katolikiem, aż do fanatyzmu swoją reli
gijność posuwając. On pierwszy podjął się ,'cenzury po 
nieprawnem jćj ustanowieniu. On zostawszy dyrektorem 
oświecenia, gotów był do przeprowadzenia wszelkich zmian 
w wychowaniu, zdolnych je zepchnąć f drogi narodowćj 
i konstytucyjnój i wykształcać młodzież już nie na Pola
ków i wolnych obywateli, lecz posłusznych niewolmków.

W liczbie innych członków komisyi oświecenia byli 
ludzie zacni i prawi, jako to p. ordynat Zamoyski, kaszte
lan Tarnowski, Zaleski, Kossakowski, Lipiński, lecz naj
wyraźniejszym charakterem tego nowego składu była ule
głość dla widoków rządowych i gorliwość religijna, nie 
u wszystkich w jednym stopniu oświecona. Utrzymanie 
Staszica w tym składzie, zdawało sję w sprzeczności zo
stawać z ogólnym duchem jego, lecz Staszic jeżli pod 
względem religijnym był aż do zgorszenia wolnomyślą- 
cym, miał mimo całćj swojćj zacności, zasług i wysokićj

cnoty, skłonność do despotyzmu, która nieraz w zwiąik 
zostaje z demagogicznemi wyobrażeniami.

Nie w samćm Królestwie nastąpiła reforma wycho
wania publicznego, poprzedziła ją ta, którą zaprowa
dzono w prowincjach polskich w cesarstwie. Książ; 
Adam Czartoryski odsunięty został od kurateryi uniwer
sytetu wileńskiego i szkoły krzemienieckićj, a miejsce jego 
zajął senator Nowosilców. Usunięcie prawości i cnotj 
od kierunku wychowania, a zastąpienie jćj nikczemności: 
podłością i zbiorem wszystkich występków, dostatecznćfflj 
było do objawienia, w jakim nadal duchu to wychowanie 
miało być prowadzone. Nowosilców, dawny przyjaci' 
ks. Czartoryskiego i sprawy polskićj, przyjaciel, dopóki g1 
potrzebował, a potrzebował go nieraz i winien mu byli 
wdzięczność, gdyż popadłszy w niełaskęu cesarza Aleksar- 
dra, za wstawieniem się tylko księcia przebłagał monai 
chb, 'Nowosilców, mówię, wsławiony rózpustnćm życiem, 
nałogiem pijaństwa, przedajnością, brakiem wszelkiej go? 
dnośęi moralnej, był może ostatnim człowiekiem w pań" 
stwie{ któremriby należało było powierzyć straż nad ml0‘ 
dzieżą i kierunek jćj wychowania. Zatopiony w najbru
dniejszym materyalizmie, w swoich własnych rodakach, 
w samym w. księciu nie budził szacunku, lecz zręczny, 
chytry, rozumu przebiegłego, umiał się w ufność jego wer 
snąć, przedstawiając się jako użyteczne, a nawet konie
czne narzędzie w rządzeniu Polakami. Gdy więc na Li
twie i Wołyniu zaczął się między młodzieżą szkolną zdra- * 
dzać duch swobodny i patryotyczny, do powściągnienia gjj 
bez względu na użyć się mające środki, najzdatniejszy® 
wydał się Nowosilców i on najwłaściwićj mógł w duch» 
rosyjskim to naprawić, co Czartoryski popsuł Wkrótce 
tćż zaczęły się w szkołach wileńskićj i krzemieniecki^ 
prześladowania tak młodzieży jak nauczycieli. Kilku naj
znakomitszych, aj między nimi Lelewela i Józefa Głu
chowskiego usunięto, kiedy warszawski uniwersytet, 
pilnićj jak dawniej strzeżony, wolny był od tego rodzaj11 
ucisku i pognębienia.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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na ratuszu; 7) Śrem ftaremiasto- przewodniczy dyrektor sądu 
!f)l) 'Aittholz w zajezdnym domu Webera; 8) Książ — przewodniczy 

burmistrz Kleiner, w budynku szkoły katolickiej; 9) Binkowo — 
przewodniczy gospodarz Piasecki, w gmachu szkoły ; 10) Ostro
wo Borgowo i Drzonek - przewodniczy sołtys Kubel, w budynku 
zkoły w Ostrowie; 11) Grzymisław, Drzonek, Nochowo, Dy

sząca i Pełczyn — przewodniczy dzierżawca Steindorf w Grzy- 
misławiu; 12; Pysząca i Woytostwo-—przewodniczy Ossowidzki, 
w szkole w Pyszacej; 13) Nochowo i Pełczyn - przewodniczy 
gospodarz P tockij w szkole nechowskićj; 14) Zbrudzewo — 
dzierżawca Jarzembowski, w szkole zbrudzewskiej; 15) Kies'abin
— właściciel Gottschling, w s kole nieslabińskićj; 16 Orkowo — 
gościnny Mieloch w szkole orkowskiej; 17) Mechlin wraz z To- 
piołką. Dąbrową, Kalejami, Grobelką, Lncinami i g? iną mecbliń- 
gką Prądzyński, w szkole mecblińskiej; 18) Luciny z Kale
jami — sołtys Sobkowi <k w szkele lucińskićj: 19) Dąbrowskie 
Olędry i wieś Dąbrowa - gosp. Martius, w szkole w Dąbrowskich 
Olędraeh; 20) Olędry Zwoleńskie sołtys Berger, w szkole;
21) Dominium Błociszewo z Barbarkami i Gajem — inspektor 
gospodarczy Nitschke, we własnćm pomieszksniu w Blociszewie;
22) Błociszewo, Gay i Krzyźanowo — sołtys Stachowiak,
w szkole błociszewskiej; 23) Dominium Krzyźanowo z Pucuło-
Wem—dzierżawca Niesiołowski, na podwórzu krzyżanowskióra; 
24) Dominium Grabianowo, Rakówka, Piotrowo i gmina Maria- 
newska— właściciel Kästner w Rakówce; 25) Szółdry z Ro- 
gaczewem i Chaławami — właściciel Chłapowski w szkole szółdr- 
skiej; 26) Mały Iłowiec z Konstantynowem i Eugenienhi f, 
Iłowiec Wie'ki i Suchorzewo — inspektor' gospodarczy Sc ulz, 
w Małym Ilówcu; 27) Olędry Petzeńskie — sołtys Vogt, w szkole; 
28) Olędry Boreckie — sołtys Fiebig, w szkole; 29) Krosno — 
Weiss, w szkole; 30) Olędry Krosieńskie - gospodarz Hoffmann; 
3',) Nowe Olędry i Kampratsdorf—sołtys Beyer, w Nowych 
Olędraeh; 32) Grzybno i Olędry Brodnickie — właściciel Sper
ling w Grzybnie; 33) Brodnica ze Sulejewem, Zakrzówkiem, 
Kopytami i Żurawcem — sołtys Wałasiak, w szkole brodnickiej; 
31) Olędry Źabieńskie i Baranowskie, sołtys Raubut, w szkole 
na Olędraeh Żabieńskicb; 35) Żabno i Baranowo — właściciel 
Zakrzewski, w szkole żabieńskićj; 36) Przylepki z Bsterpolem 
i Ludwigsdorf z Górką — gospodarz Niemier, w szkole w Przy
lepkach; 37) Góra, Górka, Szymanowo, Twarzykowo Psarskie 
i Jaszkowo — hr. Plater, w szkole górskiej, 38) Man eczki i Bo 
reczek z gminą Szymanowską i Pucułowską - ekonom Waszkie
wicz, w szkole w Manieczkach; 39) Chrząstowo, folwark Zabro- 
dnia właściciel Rohrmann, w Gbrząstowie; 40) Olędry Chr/.ą- 
stowskie i Bystrzek — gospodarz Rozin, w szkole na Olędraeh 
chrząstowskich; 41) Dominium Chwałkowo z Kołacinem — 
właściciel Matecki w Chwałkowie; 42) Chwałkowo i Koiacin — 
sołtys A iamczak, w szkole chwałkowskiej; 43) Cbytrowo — 
właściciel Jaraczewski, w szkoło Chytrowskiej; 41) Dominium
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Mchy i Olędry Charłupskie - właściciel Karśuicki we Mchach;
45) Mchy — sołtys Kowalewski, w szkole; 46) Gogolewo i Maria
nowo— właśiciel Otocki, w szkole gogolewskiej; 47) Olędry Go
golewskie i Zakrzewo — sołtys Kunz w Olędraeh gogolewskich;
48) Gola i Lukaszewo — właściciel Koczorowski, w szkole w Goli;
49) Jarosławki — właściciel Rostkewski; 50) Konarskie Olędry, 

™'l Konarskie wieś i Olędry Kiełczyńskie — Wiśliceny, w szkole na 
' Olędraeh Konarskich; 51) Lęg, Lążek i Sosnowiec — właściciel 
il5a Smitkowski w Lęgu; 52) Niedźwiady, Ługi i Olędry Włości-

jewskie — właściciel blaaze w Niedźwiadach; 53) Olędry
Sroczewskie i Zawory — sołtys Kohlmay, w szkole na Olędraeh
Sroczewskich; 54) Świączyn, Dębiak, Olędry Świączyńskie, wieś
Radoszkowo i Olędry Radoszkowskie — właściciel Delhaes 
w Świączyniu; 55) Włościjewki, Międzybórz i Kiełczyń — wła
ściciel Niegolewski we Włościjewkach; 56) Wojciechowo i Ło- 
wencie —- Tadeusz Jaraczewski, w szkole jaraczewskiej; 57) 
Książek, Zakrzewo, Radoszkowo i Brzóstownia — właściciel Bu- 
dziszewski w Książku; 58) Zaborowo i dominium Zawory — 
właściciel Dzierzbicki w szkole Zaborowskiej; 59) Olędry Za
krzewskie — gospodarz Hofmann, w szkole; 60) Dominium 
Bnin, Biernatki, Dachowo, Dranałka leśna, Olędry Borowieckie, 
leśnictwo Czmońskie, Mieczewsk e, Czoiowskie, dominium Pierzcb- 

- Ł i uo, Kromołice, Runowo,' Szczodrzykowo, Dziećmierowo — admi- 
' ** uistrator Grassmann w Bninie na prowencie; 61) Biernatki,

Prusinowo — sołtys Zięta w Prusinowie; 62) Dembiec — sołtys 
in< Tłok; 63) Błażejewo wieś i Olędry Błażejewskie — sołtys May 

Z chrzyski w Błażejowie; 64) Olędry Borowieckie —sołtys Guntsch; 
65) Czmeń — gościnny Steif; 66) Olędry Czmońskie — sołtys 
Jaensph; 67) Czołowo, Konarskie z Dworzyskiem — właściciel 
Kompf w Konarskiem; 68) Dachowo, Robakowo — właściciel 
Temme wRobakowie; 69) Daszewice — młynarz Drange; 70) 

; -Olędry Radzewskie ¡'Trzykolny młyn — gospodarz Handke 
'' • ' w Olędraeh Radzewskich; 71) Dziećmierowo^ Skrzynki- gospo-
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darz itauhut w Skrzynkach ; 72) Gadki — Czochron; 73) Zer 
niki z Jaryszkami — ekonom Gruszczyński w Żernikach; 74) 
Kamionek — sołtys Jahns; 75) Koninko właściciel Grassmann 
76 Kromoiice, Pierzchno, Runowo — gospodarz Majchrzysk 
w Pierzchnie; 77) Mieczewo — gospodarz Njemier; 78) Rogalin 
i Świątniki — Wodpol w Rogalinie; 79) Rogałinek i Sachsen 
felde _ sołtys Schulz w Rogalinku; 80) Szczytniki — dzierżawca 
Rychłowski; 81) Krajkowo — leśniczy Maedli; 82) Sowiniec 
wieś i Olędry Sowinieckie — inspektor Nehring w Sowińcu; 83) 
Niwka — sołłys Just; 84) Bndzyń i Pożegowo — właściciel 
Schópke w Budzyniu; 85) Ludwigsberg, Puszczykowo Stare 
i Nowe, Puszczykówko — nadleśniczy Spieler w nowćm Puszczy 
kowie: 86) Błażejów© — sołtys Nowak, w szkole; 87) Bodzf 
niewo i Wirgiuowo, dominium Khdzewo i Marszewo — hrabia 
Żółtowski w Kadzewie; 88) Ziomek, Brześnica i Lipówka — 
dzierżawca Kucharski w Brześnicy; 89) Daleszyn i Malewo — 
właściciel Pitsch w Daleszynie; 90) Dusina i Pożegowo — wła
ściciel Kurnatowski w Dusinie; 91) Dominium Malachowo, i Gay 
— właściciel Budziszewski w Malachowie; 92) Malachowo i Księ- 
ginki — szosowy Miiske, w szkole malachowskićj; 93) Między 
chód i Gawrony — właściciel Sczaniecki w Międzychodzie; 94) 

dziale Jaskółki, Podrzeka. Brzednia i Miraaowo — leśniczy Sauer w Ja
skółkach; 95) Zawory, Liż, Jeżewo, Werbno, Frasunek i Wro 
nin — dzierżawca Pajzderski w Jeżewie; 96) Dominium Ostro 
wieczno i Kadzyń — właściciel Bojanówski w Ostrowiecznie 
97) Koszkowo ~ właściciel Sośnicki; 98) Kunowo — właściciel 
Trzebuchowski, w szkole; 99) Lubiatówko i Lubiatowo — wła
ściciel Okulicz w Lubiatówku; 100) Masłowo —gościnny Hoff-
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<1 Krotoszyn, 17 stycznia. W ubiegły poniedziałek 
przybył tu prezydent rejencyi z Poznania i stanął w, hotelu 
pana Ku-zkiego Po przyjęciu u siebie radzcy ziemiańskiego, 
burmistrza, członków rady miejskićj i wszystkich wyższych urzęd
ników królewskich zawezwał icii wraz z dyrektorem tutejszego 
zakładu g muazyalnego na wspólną konfereucyą celem porozu
mienia się względem mających nastąpić wyborów do Rzeszy nie
mieckiej O ile mi wiadomo, rząd nigdy przedtem, 'gdy chodziło 
o wybranie posłów m sejm berliński, nie czynił podobnych za
biegów, by wybory w swoim przeprowadzić duchu, chociaż w tu
tejszym powiecie pod tym względem nigdy się Niemcom nie po
wodziło;' że zaś w tych czasach tak wyjątkowych używa środ
ków, by swoich przeprowadzić kandydatów, świadczy to tylko 

doniosłości obecnej chwili, na którą i my winniśmy naszą 
uwagę spotęgować, aby palma zwycięztwa jak dawniej tak i te-

z w naszym pozostała ręku.
Lubo obywatele z okolicy i oseby przeważny wpływ ma

jące w tej sprawie po większej części z uznania godna wytrwa
łością do dzieła się dokładają, wszystkie jednakże siły dotych
czas jeszcze się nie zestrzeliły w jedno ognisko ku wspólnemu 
celowi i nie zespoliły w jeden łańcuch tak siluy, iżby go i naj
gwałtowniejsze impety naszych przeciwników złamać nie zdołały. 
Znane mi są osoby, których jedno słowo z należytego miejsca 

należytej wypowiedziane godzinie odbiłoby się dźwięcznem 
echem w sercach wielu tysięcy, — a jeduak ci ludzie z załama- 
nemi rękoma, z dziwną jakąś obojętnością spoglądają na losy 
kraju, chociaż ich stanowisko jest tego rodzaju, że nie potrzebują
się obawiać, by chcąc ujść Scylli nie wpadli w Cbarybdys.

Zawczasu więc gotujmy się do walki, która tą rażą bę
dzie gorętszą jak dawnemi czasy: gotujmy się wszyscy bez 

jątku do nićj — a niechybnie z niej wyjdziemy laurem
uwieńczeni.

! X (Między cltodsklegw, 17 stycznia. Jakkolwiek pó
źno już w wieczór wróciliśmy dziś do naszżj sielskiój zadymionćj 
chatki i jakkolwiek Morfeusz żądał od nas swój cfiary i daniny, 
jednakże przetarłszy sobie oczy, pospieszamy, się podzielić 
z bracią naszą choć tylko'okruchą z doznanój dzisiaj błogiój i 
pociechy. Dzisiaj odbyło się w Kwilczu zgromadzenie powiatu i 
międzychodzkiego celem bliższego porozumienia sięj co do wy
borów już niedalekich do parlamentu niemieckiego. Zaproszeni

tym zamiarzo przez p. hr. Kwileckiego, przybyli z bliska i da
leka wszyscy obywatele, i to właśnie sprawiło sercu naszemu tę 
miłą radość, bośmy poznali, że wszyscy się nader żywo sprawą 
publiczną zajmują. Przybyli i duchowni w dość licznym zastę
pie, by zadokumentować, że sprawa ta i dla nich nie może być 
obojętną, boć to oni prawie sami wysunięci w naszym powiecie, 
niby na ostatnią pikietę przeciwko podwójnemu nam przeciw
nemu a podcbodzącamn nas obozowi, protestanckiemu i niemiec
kiemu, by o ile w ich siłach, stawiać mu zaporę a choć nie wię
cej by się utrzymać na obsadzonym p sterunku, a to tćm bar
dziej, że przeciwnicy nasi wszelkich używają sił, środków i spo
sobów, by szyki nasze na swoją korzyść pomieszać.

Pan hr. Kwilecki, zagaiwszy posiedzenie w krótkiój, ale go
rącej mowie, zaznajomił obecnych z celem zebrania się tak licz
nego, poczem przystąpiono do obrad. Na kandydatów do parla
mentu przedstawili jednogłośnie zgromadzeni centralnemu komi
tetowi mężów zaufania w osobach Jks. Bażyńskiego, pp. Stani
sława Mottego i Bogusława Lubieńskiego, a w końcu wybrali 
z pośród siebie delegowanego do Poznaoia. Pan hr. Kwilecki 
z szlachetną swoją małżonką a ujmującą Polką podejmowali 
z otwartą i prawdziwie szczerą staropolską gościnnością przyby
łych, którym starali się pobyt umilić. Prawdę mówiąc, musimy 
wyznać, że to jedyny dom w naszym powiecie, który dla nas jest 
niby palladium zasilające ducha narodowego.

Po miłej, spokojnej a poważnej gawędce, po serdecznie 
ofiarowanym przez panią hrabinę Kwilecką a hojnym przekąska, 
rozjechali się zgromadzeni z otuchą pełni nadziei tak dalece, że 
zdawało się, jakoby każdy rad chciał podsłuchać własnego sei ca 
bicie. Podążyli w swe strony, by każdy, pokrzepiony na duchu, 
sumiennie dopełniał obywatelskiego obowiązku, i spodziewamy 
się, że skoro się temu zadość uczyni, skutek nie będzie wąt
pliwym.

Obry 971/, żąd. Pozn. 4>'.»/o obi. pow. 89*/, żądano. Rani', polak 
31% pł.

Ż.,'.o: na stycz. 52s/. płac, styc.-luiy 52% pła;.,
luty-mar. 52% nb, mar.-kw. 523/< plac., na wtc.-ny 52’ 4 plac., 
kw.-maj 52’4 pł.

Okowita: (z beczką), wyp. 15,000 kwart, na stycz. 15%—*’’,, 
płac., luty 15”/,, płacono, mirzec 16’/,,— ’daiono, kwiecień 
16’/,—’/j płacono, mai 16”/,, płac, czerw. ló% płac.

Giełda berlińska, 18 stycznia.
Lubo usposobienie dzisiejszej giełdy przeważnie było stałe, 

to jednak obrót z wyjątkiem malej liczby papierów bardzo był 
ograniczony i nie ożywiony.

Walory praskie.' Dóbr. poż. pstwa (4’,%) 99’/, płc , Poż. 
pstwa z r. 1859,(5‘/0) 104 płac., Obi. pstwa (31/,) 85 płac. 
Poż, pstwa prem. z r. 1855 (3’/,) 121 płc.

List zast.: Zach.-prusk. (8*,) 76% płac., dto (4%) 85'/, 
płac., dto (4%) 93% płac., Pozn. nowe (4%) 88'/, płacon. Listy 
rent Pozn. (4%) 89% płc., Prusk. (4%) 90'/, płac.

Walery zagraniczne: Austr.-metal. (5%) 44'/, żąd. Poż. 
naród. (5%) 52% płac., Losy z roku 1854 (4%) 56% żąd. 
Losy kred, z r. 1858 64', pł., Losy z r. 1860 (57u) 64 plac. Losy 
z r. 1864 (5%) 38', pł., Poż. w sr. z roku 1864 (5%) 5S% płc., 
Ros. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 90płacn., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 62 płac., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 zip. (ó%) 
91% płc., dto cząstki po 500 złp. (4%) 91'/* Polskie listy 
zast. 3 em. w ra. {4%) 61*', płac. Włosk. poż. i5%) 54% płac. 
Amer. poż. (6%) 76%—%'pł. Akoye bel. żel.: Kol -mind. 143% pł. 
Gal.-Kar.-Ludw. 83 płac. Austr. franc. 103’/, płac. Warsz.-wied. 
61'/, płac. Banki ltd. Austr.-cred. mob. CO płc, Pozn.prow. 100 
żd. Szląsk. stow-bank. i49\,) 113’/, żd. Certyf. hipot. Hilbnera (4’/, %) 
101’/, pł. Hansem. (4%%) 95 żąd. Honckel (4’/,%) — pł. Obi. bip. 
sżl. slow. bank. (4'/,°/0) 100% żąd., Meining. (4%%) — żąd.

Kurt gotówki pap. pleń.: Frdr. pruski 118%, płac , ldr 
łll płac., suworeny 6. 22% płac., nap. 5. 117, płc., półimper. 
5.1Ö płac., doll. 1. 11% płac., Zagr. bankn. 89% żąd , Austr. 
banknoty 76’/, płc., Ros. banknoty 82’/, płc. — Cyskonts ban 

■itswe 4.
Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—89 tal., biało pstra 

polska 8/7, tal. pic., 2000 funt, na styczeń 81 nom., kwieć.-maj 
; 82—81’/,, maj-czerwiec 82—81,za, czerw.-lipiec 83 tal. sprzed.

tyto: 2000 funt, w miejscu 563/,—-% - 57’/,- _a- płacono,
piękn. 58'/, tal. pł., na stycz. 57—56’%, stycz-luty 56’/,—56, na 
wiosnę 56—55, maj-czerw. 56—55’/,, czerw-lip. 56’/,—56 sprzed, 
lip.-sierp. 55’/, tal. żąd. Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 45 
—52 tal., szląski 50, z łęgu nad Odrą 51 tai. płac. Owies: 
1200 funt, w miejscu 26—297, tał., czeski i szląski 28—’/,, saski 
28%, z łęgu nad Wartą 28% tal. płc., na stycz. i stycz -luty 28 
żąd. i płac, na wiosnę 28% ’/, - % płc., maj-czerw. 28% żąd.,
’/, pł., czerw.-lipiec 29 tal. płac. Groch: 2250 funt, do goto
wania i na paszę 53—66 tal. do gotowania 67 tal Rzec: 1800 
galicyjski 86 tal z kol i płac. Rzepik zimowy: 86 tal. za 
drobnostkę pł. Olej rzepiowy: 109 funt, bez beczki w miej
scu 127, tal., na stycz. 12, stycz.-luty 11*’/,, płc., luty-marzec 
i marz.-kwiec. 12, kwieć.-maj 12’/,, maj-czerw. 12% tal. żądano. 
Olój lniany: w miejscu 13’/Ia tal. płac. Okowita: 8000°,, 
Tralles w miejscu bez beczki 1623/,, tal. płc., na stycz. i stycz • 
luty 16”/,, płac, i żąd. % płac., luty-marzec 1623/„—’/8 płc. ”/,, 
żąd. kw.-maj 17’

cząc.y mann; 10:) Małpin i Lubiatowo — właściciel Unrug w Mał- 
yboról piuie; ,102) Dominium Mórka i Jeleńczewo — właściciel Wil 
pedyto koński w Morce; 103) Mórka — sołtys Nowacki, w szkole 
ewodiii lO4)Mszczyczyni Gajewo —.właściciel Bukowiecki wMszczyczynie 
Kórnil 105) Nowiec i Maliniec — właściciel Haak w Nowcu; 106) Ostro 
ratuffl wo i Gaworek — ekonom Gumerski w Ostrowie, 107) Ostro- 

,racki»J wieczko — barou Richthofen; 108) Pokrzywnica — właściciel 
Hildebrandt; 109) Rusocin i Feliksowo — właściciel Topióski 
w Rusocinie; 110) Olędry Sturmiaóskie—sołtys Laube, w szkole; 
Ili) Studzianna — sołtys Snella, w szkole; 112) Szczodrochowo 
— właściciel ifcholz; 113) Trąbinek— właściciel Knappe; 114) 
Tworzymirki — właściciel Maciejewski; 115) Wycisłowo — soł
tys Włodarczak, wszkeie; 116) Wieszczyczyn — sołtys Krzyżto- 
porski.

y Woj

:wiązk

¡vycW 
prowa- 
Ksiąźj 
miweń 
ce jego 
. cnot! 
ndści| 
icznóit 
owanil 
syjaci« 
>óld g< 
mu bp 
leksar 
monai- 
ły ciem, 
iój go- 
w pań’ 
d lnłój 
lajbrn- 
lakacB 
ręczny, 
go wci- 
konie' 
na, Li' 

ą, zdrft' 
niia gii 
¡ejszym 
- duchu 
rkrótce 
lieckićj 
ku iiaj* 

Golu- 
teł, ad 
rodzaju

Dziś o godzinie w pół do pierwszćj 
z północy rozstał się z tym światem 
w Gądkacb, radzca [385]

TOoeli JłlieScarsiewleK.
Eksportacya ciała do kościoła wTul- 

cach nastąpi w niedzielę dnia 20 hm. 
a spuszczenie zwłok do grobu nazajutrz. 
O czćm przyjaciołom i znajomym do
nosi w smutku pogrążona Familia.

Gądki p. Kurnikiem, 19 stycznia rb.

Dziś rano skona) król, radzca eko-

FrsybwJi tits imania dEia 19 styoznla.
BAZAR. Suchecki z Król. Polskiego, Żychlióski z Uzarzewa,

Stablewski z Szlachcina, Lossow z Boruszyna , Mieczkowski 
z Laszewa, Donimirski z Buchwałdu, bracia Dobrzyńscy 
z Galicyi.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Otocka z Pietrzykowa, Bosa- 
kowski z lipzekotowic

POD CZARNYM ORŁEM. Iłowiecka i panna Sobierajska z Sar
binowa, Schultz z Strzałkowa, Lakióski z Pniew.

0EM1GHA HOTEL FRANCUSKI. Grabowski z Bąbolina, Mit- 
telstiidt z Otusze

TłLSNERA HOTEL GARN1. Bentkowski z Kotowa, Tomczew- 
ski z Piotrkowa, Deeg z Berlina.

Ciespodarstwej przemysł i Iiaiidei.
Bank pruski.

Przegląd tygodniowy banku pruskiego z dnia 15 stycznia 1 tal.

1. Brzęcząca moneta i w sztabach..................... 70,118,000 867.
2. Pieniądzepapierowe,noty banków prywa-.

tnycb i papiery kas zastaw........................... 3,142,000 „
3. Remanenta wekslowe .............................. 71,257,000 „
4. Remanenta lombardowe ......................... 14,330,000 „
5. Papiery krajowe, rozmaite pretensye

i aktywa...................................................... 14,898,000 „
Po>sy w&i

6. Banknoty w obiegu................................... 122,448,000 „
7. Kapitały depozytowe.............................. 18,273,000 „
8. Pretensye kas rządowych, instytutów

i osób prywatnych włącznie z obrotem
żyrowym...................................................... 1,649,000 »
Berlin, 15 stycznia 1866.

Król, pruskie główne dyrektoryum banku:
Dechend. Schmidt. Ktibnemann. Boese. Rotth. 

Gallenkamp. Herrmann. Koenen.

płac, i żąd, maj-czerwiec 176,, płacoi 
i żąd., % płc,, lipiec-sierp.

pł. 18 tal. id.
Giełda wroeławgka, 18 stycznia. 

Koniczyna czerwona, ceny stalsze, poślednia 12 
13 tal., średnia 137,—147, tal., piękna 16—17’', talara, 
bardzo piękna 18’/4—% tal. Koniczyna biała, ceny stal'-, 
poślednia 18—20 tal., średnia 21—237, talarów, piękna 26 — 
277, tal., bardzo piękna 28—29 tal. Żyto: 2000 funtów, ra 
stycz. 58—57, stycz.-luty 55’/,, luty-marzec 5i3|, pł. i żądań?, 
kwiec.-maj 54 tal. żądano. Pszenica na styczeń 78% t: 1. 
żąd. Jęczmień: na styczeń 50 tal. żądano. Owies: i a 
styczeń 43 talar, żąd. Rzep na styczeń 97 talar, żądam. 
Olej rzepiowy ceny niższe wypowiedziano 200 cent, w miij- 
scu 11’, tal. żąd., nastyczeń 11’/, płacono, stycz-luty i łnly- 
marzec 11 */„ kw.-maj 14%, wrzesień-paźdz. 12 żądano. Ok - 
wita: ceny mało zmienione, wypowdz. 15,000 kw,, w miejs u 
16',',—'/,, pł. 16’/4tal. żąd., na styczeń i stycz.-luty 162/, j ł.

i żąd., ’/3 płac, czerw-lip. 17% płc. 
18-17”/, ' - ’ ’

17 pł. 17% żądano, maj-czerwiec 17'|, płacono 17’

pośłed. 
sgr.

86—90) 
86—88 : 
68 69!
50— 531 
30 31
51— : 3)

kw.-maj 
tal.

Na targu: piękna śred.
sgr. tjgr.

F izeaica biała 96 - 98 94
ó L „ żółta 94 96 92
S1-':© 71----- 70
Jiezmień 58—59 55
Owies 33-34 32
Groch 66—10 63
Rzep 208 198 180 sgr. 1
Rzepik zimowy 192 182 170 „ za 150 funt.

„ latewy 170 160 150 „ 1
Giełda gzezeełńaka, 18 stycznia.

Pszenica: z początku po cenach niższych, w koń, u 
stalszych, w miejscu r5 funt, żółta 80—89 tal, biała 83 —90'
tal., 83—85 funt, żółta na ywiosnę 88—87 
płac, maj-czerw. 88tal. żąd. Żyto:

1/ ___3/ _a O 
2Û00 funt.

-’Mąka. Berlin, 18 stycznia. 
5%--’,'3 tal., nr 0 i 1 5’/3—5 tal., 
tal., or û i 1 4’/,—3”/„

'3
tal.

pszenna 
rżana nr o d’ 

płac, za centn. bez akcyzy.

nr. 1 
-4%

Poznań, 18 stycznia. Mąka pszenna nr. 0 i 15 tal. 
7 sgr. 6 fen. do 5 tal. 15 sgr., mąka rżana nr 0 i 1 3 tal. 27 
sgr. 6 fen. do 4 tal. płac, za cent, bez akcyzy.

S9%
prow,

giełdowe.
Giełda geiłaisMatóaS.«. 18 stycznia.

Pozn. nowe listy zast. 4% 88% płc. Pozn. listy 
płc. Pozn. akcye banku p ow. — żąd.—Pozn. 5% 
— żąd.—Pozn 5%ob)ig. pow. 97'/, żąd. Pozn. 5%

rent.
oiilig.
oblig.

ce-ny słabsze;
. ‘ %/

maj-czerwiec 55’/„ czerw-lip. 56 tal. żądano. Jęczmień w 
miejscu 70 funt. 49—51 tal., na wiosnę 69—70 lunt, 51 lal 
żąd fO płc. Groch w miejscu na paszę 53—557, tal., na wio
snę na paszę 58 tal. żąd. 57 płc Olej rzepiowy: spokojnie, 
w miejscu 12 tal żąd, na siyczeń i styceń-luty 11% tal ra 
żądano, kwiec.-maj 12'/a tal., płacono i żąd. 016j lniany 
r©syjski w miejscu z beczką 13'/, tal. płc. Okowita: c; ny 
słabsze, w miejscu bez beczki 16 talara płacono, na stycz.- 
luty 16%,, żądano, na wiosnę 16”/„ żąd. i płacono, maj-czerw. 
17'/4 tal. płc.

(Rei«« warazanika, 17 stycznia.
Listy zastaw. 100 rubl. 80’/, płac. —Oblig. skarb, (rs. 100 

73'/, pł. ' — Akcye kolei żelaz. warszaw.-wied. 67 żąd. — 
Akcye kolei żel. warsz.-byd. 55 płac.—Nowa poż. ros. z r. pł. 
1864 prem. (5%) 109 żąd. — Listy Iikw. (4%) 58 67płac
59 żąd.

Nadesłano.
Dyrekcya stowarzyszenia komandytowego „Westend'1 

A. Werkmeistera w Berlinie przesyła nam następujący 
artykuł redakcyi dziennika Post do oddrukowania z tćm 
nadmienieniem, iż zawarte w nim, rozstawnie drukowane 
pytania redakeyi wkrótce załatwione zostaną, ze strony 
najkompetentniejszój. Artykuł ten brzmi:

Westend.
Przy żywym interesie, jakie projekt kolonii Westend bu

dzi ogólnie, szczególniejszego doznajemy zadowolnienia, iż mo
żemy zwrócić uwagę na obszerną, dopiero co własnym nakładem

w miejscu 55 567, tal., na wiosnę 55'/,—’/, płacono i żądaio, 
....................... " 56 '

A. Werkmeistra wydaną broszurę: Das Westend und die 
Wohnungsfrage (drugie wydanie 5 sgr.), ponieważ takowa 
wszystkim, którzy w przedsięwzięciu tńm, czy to lokując kapitał 
swój, czy też kupując urunta, chcą brać udział, służyć może 
gwoli dokładnege zoryentowania się. Co się tyczy kwestyi 
pomieszkań w Berlinie, to tyle pewną, że w stósuńku do miast 
innych mieszka się tu za drogie pieniądze nader niewygodnie 
uboższe zaś klasy przy tak nazwanśm taniem komornem nad
zwyczaj drogo i niezdrowe. My sami widzieliśmy nędzne po
mieszkania sklepowe i poddasza po 70—90 talarów, w którvchby 
psa ledwo pomieszczono, Zamiar przeto ten zupełnie jest uspra
wiedliwiony, aby niezamożnym, których praca przytrzymuje bez
pośrednio w Berlinie lub przywięzuje do Berlinie, przez to nie
jako zrobić więcej miejsca, że się stanom zamożniejszym poda 
sposobność do założenia w bliskości miasta, z którem zawsze 
jeszcze pozostają w związku, zdrewego, wygodnego, przyjemnego 
i taniego pomieszkania we własnym domu. Obszerne wiado
mości w wzmiankowanńj książeczce zawarte, jako też własne 
spostrzeżenia przekonały nas, że Westend może zupełnie zadość 
uczynić tym wymaganiom; znakomite zaś nazwiska przedsiębior
ców: Mentzła, rzecz, taj. radzcy w ministerstwie wojny, Tu- 
ebena, pierwszego dyrektora jeneralnój dyrekcyi loteryi, Gro- 
piusa, król, budowniczego i prof., L. Eichborna, kupca i nad- 
kolektora loteryjnego, C. Engla, właściciela fabryki i A. Werk- 
meistra, właścieiela fabryki — są rękojmią, że obietnice rze
czywiście takie wykonane będą. — Wybrana do zabudowania 
wyżyna charlottenburgska, między żwirówką szpandawską i Gru- 
newaldem, tak pomyślnie jest położona, tak zdrowe ma powie
trze, że już jako miejsce pobytu w porze letniśj zasługuje na 
pierwszeństwo przed wielu wsiami pod Berlinem. Prócz tego za
sługuje na uwagę bezpośrednia biizkość lasu z pięknemi swemi 
jeziorami i pagórkowatym swym gruntem, jako też w miernćj odleg
łości piękna Hawela z osadami Pichelswerder, Schildhorn, i Gat ;w. 
Ponieważ zaś nie można się przecież osiedlić w środku w Gruuewal- 
dzie a tern mnićj jeszcze na przeciwległym brzegu Haweli (Pichels- 
dorf, Gatow, Cladow) tam, ponieważ Grunewald jezt borem królew
skim, tu, ponieważ za dalekoby się oddalono od ruchu miejskiego 
i komunikacyi — nie wiedzielibyśmy rzeczywiście dogodniejszego 
w całej okolicy Berlina położenia To powinno być decydują
cym dla tych, którzy wpływ świeżego, zdrowego powietrza na 
ciało i ducha cenić umieją. Pod względem zaś przyjemności 

wygody, rzeczą jest nader wabiącą, jeżeli można kosztem stó- 
sunkowo małym nabyć dom własny, urządzony z angielskim kom
fortem, i w ten sposób wyemancypować się z pod uciążliwej po- 
licyi berlińskich gospodarzy domów. Rozbierzmy np. jeden 
projekt, którego wykonania podjęło się stowarzyszenie za cenę 
3900 tal. Wedle dołączonego do str. 45 planu będzie budynek 
ten miał 40 stóp długości, a 34 szerokości, cały będzie z cegieł 
budowany a pokryty łupkiem. Na lewym froncie pobocznym pro
wadzą wschody do drzwi wchodowych, któremi wchodzi się do 
sieni. Po prawej jej stronie leży pokój o jednćm oknie, mający 

i 13 stóp, który może zarazem służyć za salkę jadalną. Obok 
tego leży w środku głównego frontu domu salon o 14 i 19 
stopach, o dwóch oknach, z podwojami szklannemi do ogrodu 
prowndzącemi; salon ten dalej stoi w komunikacyi z izbą miesz
kalną tćj samej co jadalnia obszerności, która uważana być meże 
za osobny dla gospodyni domu pokój. Na tylnym froncie domu leżą 
dwa większe pokoje sypialne o 11 i 17 resp. 16 stop, i pokój ro
boczy o 8 i 9 stop. Ze sieni prowadzą po lewój stronie wschody 
na górę jako też do suteryn, które wszakże nie zajmują całego 
obszaru demu, lecz 8łużą tylko do pomieszczenia kuchni, izby dla 
służącej i spiżarni, które to ostatnie dosyć mają światła i powietrza 
za pomocą angielskiój arei. Po obu stronach domu znaj łują się we
randy, na przednim froncie kryty balkon. Całe ur ądzenie za
dość czyni wymaganiom komfortu i jest pod każdym względem 
trwałe: podwoje z zamkami, okna podwójne, piece i tapet, do
brego gatunku, posadzki patentowane, telegrafy domo
we i t. d. Owóż obraz jednopiętrowego domu, jakie zaprojekto
wano w przeważnej liczbie. Wedle kontraktu, domy nie mają 
być wyższe nad 2% piętra; aby zaś tym dogodzić, kiórzy pierw
sze piętro lub suteryny zamyślają wydzierżawiać, wypracowano od
powiednio tani plan, przeznaczający dla każdej rodziny osobne 
wnijście, podwórze i ogród, tak że i w tym razie zachowało się 
ile możności system angielski, właścicielowi zaś podano sposob
ność do oprocentowania ulokowanego kapitału. Do ogólniejszych 
przyjemności osady należeć dalej będzie, iż stowarzyszenie obo- 
wiązało się (strona 45) Starać się o chodnik granitowy od 
końca kolei konnej aż do,Westend, jako tóż o wspólne za- 
zakłady wodne i gazowe, o wybrukowanie ulic, zasadzenie drzew
na nich a parków na placach. Słyszymy wprawdzie jeszcze tu 
i owdzie pytania, na które w broszurce nie znajdujemy odpo
wiedzi, które jednakże w interesie przedsięwzięcia gwoli publi
cznej narady podajemy Przedewszystkiem narzuca się 
tu pytanie „o koszta stadni”. Pod wyrazem „zakłady 
wodne“ trudno w danych okolicznościach domyśleć 
się kosztownego zaopatrywania domów w wodociągi; 
a gdyby nawet rzecz tak się miała, to jednak mało 
kto obyłby się bez świeżćj wody studziennój. Zacho
dzi przeto pytanie, czy i za jaką cenę można na owśj 
wyżynie założyć pompę. Dalój należałoby załatwić 
kwestyą: ileby wynosiły podatki i ciężary naleźącćj 
teraz do obwodu wiejskiego gminy resp. każdego po- 
jedyńczego mianowicie wstósunku do podatków miej
skich. Po trzecie zraża jeszcze niejednego podane na 
stronie 30 ograniczenie (— lubo widocznie ma służyć 
ku ogólnemu komfortowi —), wedle którego trudnienie się 
rzemiosłem, prowadzenie fabryki, jako tóż banuel 
i składanie materyałów smrodliwe zapachy wydających 
nie jest dozwolonćm na zakupionych gruntach. We
dle ostatniego przeto postanowienia nie wolnoby było 
zakładać wychodków i znajdujących się w nich od
chodów sprzedawać. Sądzimy, że takie ograniczenia 
krępować tylko będą przedsięwzięcie, któremu ży
czymy najlepszego powodzenia, i ie stowarzyszenie 
większeby miało zyski, gdyby spowodować cbciało 
resp. zagwarantowało zakładanie handlów, piekarni, 
handlu jarzyn, utrzymywanie furmanek, skrzynek do 
listów, piwiarni lub winiarni, ile można restauracyi 
lub domu klubowego, osiedlenie się lekarza, otworze
nie szkoły itd. Musi ono i w tśj mierze uprzedzić życzenia 
publiczności, która się tam ma przenieść, aby pierwszym miano
wicie osadnikom uczynić ile możności znośaiejszemi nie dające 
się w żadnym razie ominąć niedostatki. Wszystko to wszakże 
nie może przemawiać przeciw przedsięwzięciu, ponieważ stowa
rzyszenie łatwo temu zaradzić może. — W końcu nadmieniamy, 
iż projekt, skoro będzie w biegu, podaje najdogodniejszą spo
sobność do najkorzystniejszego ulokowania kapi
tałów. Podług dołączonego obrachunku zyskowności lokowane 
kapitały przy cenie sprzedaży (już przekroczonej obecnie) 10 tał. 
za pręt kwadratowy oprocentują się 14 pet., przy 12 tal. 21 pet., 
przy 15 tal. 31 pet. a są to ceny, które w kilku latach niezawo
dnie jeszcze przekroczone zostaną. Po tćm wszystkićm nie mo
żemy nie polesić usilnie przedsięwzięcia tego tak gwoli korzyst- 

. nego ulokowania kapitałów, jak i gwoli założenia taniego, zdro- 
I wego i wygodnego domu mieszkalnego. [365]. Ft.

zem hipotecznym i warunkami w registra- 
turze, ma być

dnia 6 czerwoa 1867 przed południem 
o godz. llój

w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedana.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnej, z księgi hipotecznej się niewykazu- 
jącej, zaspokojenia z sumy kupna szukają, 
niechaj się z pretensyą swoją w sądzie pod
pisanym zgłoszą.

Trzemeszno, 6 listopada 1866.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział I. [5524 j
nomiczny kawaler orderów Jan Ludwik
Schwarz: w 77 roku życia. Pogrzeb 
odbędzie się we wtorek dnia 22 mb. 
o 9 godzinie rano ztąd do Jordanowa. 

L3S7] Fozcstała familia.
Inowrocław, dnia 18 stycznia 1867.

s . g -“Au" r'caBwsa««ffiiot
W sprawie konkursowej nad majątkiem

Hermana Nernst, dziedzica dóbr w Grusi- 
ezynie, likwidował jeszcze kupiec Adolf Briske 
* Poznaniu pretensyą w ilości 425 tal.

Termin do rozpoznania tej pretensyi wy
baczono na
iiień 26 stycznia 1867 przed południem 

o godzinie 10
Przed podpisanym komisarzem w izbie ter- 
lunowćj No. 13, o czćm wierzyciele, którzy 
ketensy. swoje zameldowali, się uwiado- 
"■'ają.
Poznań, dnia 9 stycznia 1867.

Król. Sąd powiatowy.
1.367] Komisarz konkursu.
Włość w Zalesiu pod liczbą 9 położona.

J3 Stanisława Gabryels/iego należąca, osza- 
'"wana sądownie na 8756 tal. 15 sgr. wedle 
aksy mogącćj być przejrzaną wraz z wyka-

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatswy w Lesznie, 

dnia 7 grudnia 1866.
Wieś szlachecka Wygnancice z należącym 

do niej folwarkiem Bienemiible i pustko
wiem Susannenthal, w powiecie wscbowskim 
położone, przez królewską komisyą jeneralną 
na 36,784 tal. 29 sgr. wedle taksy, która 
wraz z wykazem hipotecznym w registratu- 
rze naszej przejrzane być mogą, oszacowana, 
ma być
dnia 28 ozerwoa r. 1867 z rana o go 

dżinie 11
w tutejszym lokalu sądowym w izbie pod 
Nr. 17 drogą publicznćj powtórnej licytacyi 
sprzedaną.

Wzywamy wszystkich niewiadomych real
nych pretendentów a w szczególności nie
wiadomych sukcesorów masy pozostałości 
po radzcy sprawiedliwości Jonemanie, ażeby 
się pod uniknieniem prekluzyi najpóźniej 
w rzeczonym terminie zgłosili.

Wierzyciele, żądający zaspokojenia z su 
my kupna względem pretensyi realnej z księ 
gi hipotecznćj nie wynikającćj, powinni swe 
roszczenia u sądu subhastacyjnego zamel
dować. [6231

Sprzedaż konieczna.
Królewski sąd powiatowy w Lesznie,

Wieś szlachecka Łysiny II część, w powie
cie wschowskim położona, przez królewską 
komisyą jeneralną na 19,987 tal. 26 sgr. 
wedle taksy, która wraz z wykazem hipo
tecznym w registraturze naszćj przejrzane 
być mogą, oszacowa, ma być
dnia 28 ozerwoa r. 1867 z rana o go

dzinie 11
w tutejszym lokalu sądowym w izbie pod 
Nr. 17 drogą publicznćj powtórnej licytacyi 
sprzedaną.

Wzywamy wszystkich niewiadomych real
ni cb pretendentów a w szczególności nie- 
wiadowych sukcesorów masy pozostałości 
po radzcy sprawiedliwości Jonemanie, ażeby 
się pod uniknieniem prekluzyi najpóźnićj 
w rzeczonym terminie zgłosili.

Wierzyciele, żądający zaspokojenia z su
my kupna względem pretensyi realnej, z księ
gi hipotecznćj nie wynikającćj, powinni swe 
roszczenia u sądu subhastacyjnego zamel
dować. [6?32].

wzywają się, ażeby się pod uniknieniem 
prekluzyi zgłosili najpóźniej w terminie 0- 
znaczonym. [6236],

Środa, dnia 22 listopada 1866.
Królewski Sąd powiatowy.

Sprzedaż konieczna.
Są'd powiatowy w Środzie 

Wydział I.
Dobra w Bogusławce położone, do Ottona 

Petrlka należące, oszacowane na 37,988 tal. 
10 sgr. 11 fen. wedle taksy, mogącćj być 
przejrzaną wraz z wykazem hipotecznym 
i warunkami w registraturze, mają być 

dnia 10 llpca 1867 przed południem 
o godzinie 10 

w miejscu zwykłem posiedzeń sądowych 
sprzedane.

Wierzyciele, którzy dla pretensyi realnej, 
z księgi hipotecznej nieekazującćj się, za
spokojenia poszukują z ceny kupna, powinni 
się z takowemi de sądu zgłosić.

Wszyscy niewiadomi [pretendenci realni

Walne zebranie Spółki pożyczko
wej Nakielskićj odbędzie się w

w piątek dnia
25 stycznia o godzinie 1 

[po południu
w oberży p. Gudaunera, na które się 
wszystkich członków, jako i tych, 
którzy do Spółki przystąpić chcą, 
zaprasza. Poprzednio o godzinie 
10 przed południem zbierze się 
Zarząd i Rada nadzorcza Spółki 
w tym samym lokalu. (344)

Zarząd.
Walne zebranie Towarzystwa po

życzkowego dla przemysłowców mia
sta Trzemeszna i okolicy odbędzie 
się w niedzielę dnia 27 stycznia 
rb. o 4 godz. z południa w Trze
mesznie w lokalu p. A. Kiszew
skiego, na które tak członków 
jak i chęć przystąpienia mających 
równie uprzejmie jak usilnie za 
prasza Komitet. [346].

Z powodu wyboru posłów do 
sejmu północno-niemieckiego Wal
ne zebranie Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospo
darczych odroczone być musiało 
i odbędzie się dnia
18 lutego r. b. o godzinie 

10 rano
w Poznaniu w Bazarze, o czćm 
Dyrekcye powiatowe swych dele
gowanych dla pewności jeszcze 
osobno zawiadomić raczą, osobli
wie zaś tych, o których przypu
szczać mogą, że nieregularnie czy
tają Dziennik Poznański lub Zie
mianina. (360)

Poznań, 18 stycznia 1867.

Zarząd główny To
warzystwa.

Pokój meblowany do wynajęcia. Wielkie 
Garbary nr. 41 na parterze. [374]

Une Française
munie de bonnes recommandation désire 
trouver une place de gouvernante ou 
dame de compagnie S’adresser:

Mme. Drugnlin, Breslau,
[315.] Ring 29.

Celem wyboru nowćj Dyrekcyi odbędzie 
się zebranie członków Towarzystwa ku 
wspieraniu urzędników gospodarczych po
wiatu poznańskiego w dniu 27 b. ID. o go
dzinie 3 z południa w Poznaniu w Bazarze, 
w pokoju, który oddźwierny wskaże. Na 
co zapraszają się tak członkowie jak i ci, 
którzyby do Towarzystwa przystąpić chcieli.

__________________[Ż99]
Co poniedziałek komplet tańonjący u mnie. 

[375] Boeliacbi, Królewska ul. 18.
OSłody Polak, wolny od wojskowości, któ

ry się w wzorowych gospodarstwach niemiec
kie'! kształcił i przez kilka lat samodzielnie 
większemi zarządzał majątkami, władający1 
dokładnie obydwoma językami krajów, i przy- 
tćm obeznany z rachunkowością, poszukuje 
od św. Jana rb. miejsca jako zarządzca dóbr. 
Bliższą wiad. udzieli expędycya ' Dziennika 
Poznańskiego. ’ [329]

Od 1 lutego rb. znajdzie zdatny subjekt 
cukiernictwa trwałe umieszczenie. Offerty 
pod lit. N. SI. pizyjmuje eksped. Dziennika 
Poznańskiego. [368J.

Knobarz dobry, na wieś potrzebny, za 
zgłoszeniem się u p. Kssiasłkiój w Po
znaniu na placu Sapieżyńskim No. 7, może 
wkrótce znaleźć umieszczenie, [351]
i Wydoskonaleni w robocie surdutów i spo
dni krawoy, lecz tylko tacy, znajdą trwałe 
zatrudnienie u M. Rrmipćso.
[378}_________plac Wilhelmowski 16.

Organista, bezżenny, wolny od wojska, 
z dobremi świadectwami, poszukuje miejsca 
zaraz lub ol ś Wojciecha r. b. na stół lub 
na ordynaryą. Bliższą wiadomość w ekspe- 
dycyi Dziennika. [376]

W aptece mojej jest otwarte miejsce dla
uczula. J. Jagielski. [386j



4
Kucharza zdatne o i doświądc; oną g'o- 

5p dynią któraby sio trudniła praniem, po
szukuje natychmiast Dom. Komorniki pod 
Swarzędzem Listy frankowane wraz z za
świadczeniem uprasza się przesyłać. [350]

Kowal młody, żonaty, w swym rzemiośle 
doskonały, opatrzony w dobre świadectwa, 
poszukuje miejsca, od Śgo Wojciecha rh. tu
taj lub w K ólestwie. Łaskawe offerty po
ste restante Jaraczewo W. G [352]

22,000 losów 
i 1.352 wygrane

30 000 tai , 20,000* 10,000 tal. itd
Ciągnienie dnia 28 stycznia rb. (w tym 

miesiącu) król. pruski ćj 139 
osnnbrukękiej

Nożyczki 1 noże
'*•" B. P. Wunsch.

[361], Wilhelmowską ul. 24.

0 bardzo korzystnej dzierżau ie w 
Królestwie Polskiém osobiście dowie 
dzieć się można u (364)

ludwika Siunkla
Wielkie Garbary 4!.

Prawdziwe tureckie eygareiy z kręco
nego tytuniu, z munsztukiem i bez mun- 
sztuku, jako też rozmaite tureckie tjtunie 
po nadzwyczaj tanich cenach poleca

JE. «fitiler,
[287] Wrocławska ulica No. 20.

Kelner, dohremi świadectwami opa
trzony, znajdzie miejsce w hotelu du Nord 
w Poznaniu. (359,

Ji. Piotrowski.
(Hotel du Nord.)

Zdatny pisarz gOS 
dzie miejsce zaraz w
rzu p. Żerkowem
franko.

znaj-
omo
Listy
[298]

Chłopiec uczciwych rodziców, posiada
jący język polski i niemiecki, może znajs'ć 
miejsce jako uczeń w handlu

•A. IPinnecliiego,
(358) w Gnieźnie.
Przy Długiój ulicy 7 jest do wynajęcia na 

tyi hmiast 5 pokoi z balkonem, kuchnią wraz 
z przynależytościami za cenę 220 tal. [289]

3 lub 4 poimie, Kuchnia i t. d.
tSo wynajęcia otS 1 /iwielniii
r. S. św. Marcin Nr. 23 i 4 lub 5 po- 
f;oi, kuchnia i t. tl. przy Grobli 
Garbarskiej Nr. 1. (357)

Lokal, składający się z kilku pokoi, gdzie 
już przeszło 20 lat egzystuje szynk i restau- 
racya, jest od 1 kwietnia rb. do wynajęcia 
Bliższa wiad. u gospodarza ul. Jezuicka 11,

[318] 
Poszukuje się kupna folwarku 150—200 

mórg. Bliższe wiad. do eksped. Dzień. Poz. 
sub. lit. B. No. 44. [345]

gSlT* Hasidel mód, od mt wielu z
najepszym skutkiem prowadzony, ma pod 
korzystnemi warunkami być sprzedany. 
Bliższych wiadomości dowiedzieć się można 
w Eksped. niniejszego Dziennika. [277]

Piekary Ko 13 h. i kuchnia, ta
kże stajnia i '.ozownift do wynajęcia. [319]

Pomieszkanie
Rynku Nr. 81 jest za 40 tal. odprzy Kyn.

Wielkićjnocy do wydzierżawienia. Bliżwyazi
szych szczegółów udzieli

Adolf Asoh [349] i
i przy ul. Zamkowej 5, w hlizkoścł Rynku. '

Pismo to, wydawane 
przez J. Chociszewskie

go w Chełmnie, można wciąż za 
pisywać na wszystkich pocztach 
krajowych za ceny 7 */2 sg. ćwierć- 
rocznie. [28 tj.

tU sięga rnia
M. Leitgebra

w Poznaniu
otrzymali w komis i poleca:
X. Wartenberg. o teoryi Darwina (dochód 

przeznaczon na ochronkę w Gnieźnie) 
5 sgr.

A. Szosepański, cechy i stowarzyszenia
1 Kraków 1667 4 sgr.

Gumplowioz Dr. L. Ośm listów z Wiednia 
io stósunkąch Sławian do Austryi ) Kra
ków 1847. 75 stron. 6 sgr.

Heff Bogdan, mag. farm, i asyst, kated. 
chemii nniw. Jagiell. Chemia rozbioro
wa Jakośoiowa. Z wielu drzeworytami. 
Kraków 1867. 359 str. 2 tal. 10 sgr.

Rooznik Tow Przyj. Nank. Pozn. Ro
cznik I, II, III zamiast po 4 talary tylko 
po 2 tal 15 sgr.
Tychże roczników tom IV z roky 1866. 
Str. 558. 4 tal. •

Wegner, Ostatni sejm Grodzieński, str. 352
2 tal.

Dnpaolonp, mowa o nauce i wychowaniu 
str. 68. 10 sgr.

Motty. Prof. M. Arystofanesa chmury. 
15 sgr. ‘

Dorszewski X., Mowa na cześć Śniadeckich 
10 sgr.

Soavlni, theologia moralis. 4 vol. Paryż 
5 tai. 10 sgr. [178]

Kolćj

loteryi ferajowéj
os S1/, tal.j- do wszystkich 55 klas1, los 

16’ 4 tal., 
losu 1 tal.; 18’4 sgr. do wszystkich 

5 klas 8% tai.
Jak wiadomo; jest to najpomyślniejsza 

loterya pod gwarancyą naszego wyso
kiego rządu.

Oryginalnych h sów po cenach planem 
przepisanych, urzędowych wykazów i 
planów dostać można za pośrednictwem 
mojój kolekcyi.

Hermann Błock
[242]. w Szczecinie,

doip loteryjny i bankowy.

Błogosławieństwo Boże 
a Cohna!

Wielkie losowanie
kapitałów.

Król, rząd pruski dozwolił obecnie 
granie w hanow. i frankf. loteryi.

Oryginalnych losów państwowych 
dostać można z debitu mego na fran
kowane zamówienia za zapłatą lub 
zaliozką pocztową 10 tal. lub 5 tal.

Wyciągają się tylko wygrane.
Wygrane pieniądze i urzędowe wy

kazy przesyłam natychmiast po roz
strzygnięciu.

Interesentom moim wypłaciłem już 
22 razy wielki los.

Główne wygrane wynoszą około100,000 <«s.
60.900 40,000, 20,000, 10,000 tal
i t. d.

Najbliższe ciągnienie wygranych 31 
stycznia. " [279]
Laz. Santa. Colan w Hamburgu,

handel bankowy i wekslowy.

FrOSä. lösy BerUn^Molkenmarkt 14..—’T, rozsył. S. Masel»

[370]

Pierwszą przoyłkę osobiście w
Hamburgu i Bremie zakupionych

2»rm««lKiwycla

cygar hawańskich
w rzeczywiście nader wyboro

wych, pięknych gatunkach,
składającą się z około 25 rozmai
tych gatunków i w tyluż formach 
w cenie od 25 do 100 tai. za tysiąc, 
odebrał i poleca skład prawdziwych
hawańskich, hanihurskich i hre- 
ineńskich cygar en gros et en 
détail * (310).

Izydora Cohna.

1 róg Berlińskiej i W. Rycerskiéj ul.

Józef Kuliński,
krawiec damski 

mieszka teraz przy ulicy Jezuickiej 
Nr. 9, obok kościoła farnego, i poleca się 
szanownej Publiczności do wszelkich 
robót damskich według życzeń.

(356)

Wyroby mosiężne do gorzel
ni, browarów, panewki do różnych 
machin, jako też znaczny zapas najno
wszego gatunku obić do budo
wli i kuekennyek naczyń po
leca po nader tanich cenach

St. Ofierski, mosiężnik
[371] Wielk. Garbary No. 13.

Na początku rb. urządziłem tutaj w Śre
mie fabrykę powozów i reparii- 
tur Machin, tudzież kuźnią.
Starać się będę tak pod względem doskona
łości roboty jako tóż tani.ści publiczność 
zadowolnić i upraszam uprzejmie o łaska
we zlecenia

¡hoja tnnjdyje 
się na Starem Mieście, na 
gruncie pana hamelarza Ta- 
drsi/ńfkiego, oti strony żwi- 
rówłti Czempińskiej.

Proszę przedewszystkiem baczyć na po
dany tutaj adres, ponieważ kilkakrotnie się 
zdarzyło, iż inni kowale tutejsi dla niedo 
kładności adresu roboty do mój fabryki 
przeznaczone zagarnęli i wykonywali. Po
nieważ żaden z nich nie ma stósown-go u- 
rządzenia do większych i delikatniejszych 
robót, a takowe pod moją firmą by ucho 
dziły, łatwo w skutek niedokładnych robót 
imię moje na tern ucierpieć by mogło.

Leon Woy,
mistrz kowalski i technik 

[347] w Siemie.

| W kopalni gipsu w IIZ«5- 
pnie, każdego czasu dosta
nie yipsu miałko mielonego 
do mierzwienia po 7 sgr. 6 
fen. cent. beri. (223).
Zarząd kopalni yip-

sn l&apnie.

500 sztok
świeżo ubitych y.ssjęey ze skórką i bez 
kórki, świeże tłuste czeskie bażanty 

i świeżo ubite regaeze poleca nader ta
nio handel dziczyzny

Izydora Buscha,
Plac Sapieżyński 2.

[373],

Rzeczywiście dobre

smarowidło do wozów
poleca ^¡¡¡522 Schedinga

następca,
[380] Poznań, Chwaliszewo przy moście.

Oferta nasion.
Naszej szanownej klienteli ku wiadomości, 

iż skład nasz tiasion i w tym roku zao
patrzony jest w bogaty nader asortjymenł;

ragę p. p. gospodarzy zwracamy .(jeszcze 
szczegółowo na to, iż nasiona burak'jw jako 
to: czerwone, żółte i białe paowew żółte 
olbrzymie i prawdziwe oherndorfski}), biała 
i czerwona olbrzymia marchew' i t. a. i t. d. 
są w zapasie w najulubieriszych gatunkach. 
Mianowicie zaś polecamy wszystkie nasiona 
do inspektów. Nasz bogaty cennik
rozsyłamy w lutym bezpłatnie. ’ (363)

Bracia Auerbach.
Btnmtet nasion.

Obok »»»ej bsię^anii, składu nesl i ryciu, wypaży- 
«■z.alifi książek i nut

otwieram w ostatnich dniach bieżącego miesiąca dla rodzin zamieszkujących w Poznaniu:

W y pozy czalnią
Pism Czasowych Nicpolycznych,

Abonentom prześlę co Środę i 00 sobotę po 4—5 różnych pism do czytania -prześlę co Środę i 00 sobotę po 4—5 różnych pism do czytani: 
przedpłata ca czas do 1 kwietnia wynosi tylko 1 tal. 10 sgr. O wczesne zapisanie się 
w poczet abonentów upraszam jak najuprzejmiej, bym mógł do liczby abonentów zastó- 
sować ilość egzemplarzy pojedynczych pism. Dotychczas zapisałem 16 pism polskich, 13 
niemieckich i 4 francuskie. “

[309].

«

I4róS. saskie lione,
Towarzystwo zabezpieczenia życia w Lipsku,
założone w 1830 r. 

wane ze strony
a oparte na wzajemności i jawności, dozoro-

rządu król, przez król, komisarza 
towarzystwa.

wydział

Niniejszem obwieszczamy publicznie, iż pp. radzca obrachunkowy pozasłużbowy 
i» ustaw Uirliarl i ltust. 3S;:r«,isar«lt w Poznaniu, złożyli ajenturę na
szego Towarzystwa na Poznań i okolicę i że dzisiaj oddaliśmy p.

B. A. Krueger w Poznaniu
św. IMarein 56 a,

ajenturę jenerainą naszego Towarzystwa na Poznali i W. Ks. Poznańskie, g
Lipsk, dnia 9 stycznia 1867

Slyrekcya.
Powyższe, przez 351etnią swą czynność ż najlepszej strony znane Towarzystwo 

przyjmuje pod korzystnemi, przystąpienie w każdy sposób ułatwiająceMi warunkami za
bezpieczenia sum od 100 do 10,000 tal., płatne w razie śmleroi lub po dojśolu do 
wieku napród oznaczonego.

Stan majątku na końcu października 1866 r. 2,420,000 tal.,
Stan zabezpieczeń na końcu października 1866 r. 9622 osób

zabezp. 10,784,100 tal.
.Dywidenda roku bieżącego: 39 pet.

przez co zmniejszają się składki zabezpieczonych przy wstąpieniu:
na 1 tal. 23 sgr. — fen. przy wieku 301etu. ) ,„ 2 „ - „ 6 „ ,/ „ Sóletu. na aunię zabezp.

9 q i a ni «4« I iw lai.. . .. J ,, * n . ,, 401eta. ,
Przyjęcie nie pooląga za sobą kosztow. Do pośredniczenia w nich, jako też do 

udzielania bliższych wiadomości poleca się
ajent jeneralny

S. A. lirueger.
W miastach, gdzie Towarzystwo nie jest jeszcze reprezentowane, ustanawiają się 

ajenci pod korzystnemi w; runkami. Zgłoszenia się należy przesyłać do wyżej rzeczo
nego ajenta jeneralnego. ' [234],

Dnia 30 stycznia 1867
ciągnienie 3 klasy wielkiej frankfurtskiej loteryi pieniężnćj 
zwalonej przez rząul król. pruski, z wygranemi ogólnemi fl-200,000, 
100,000. 40,000, 25,000, 20,000, 15,000, 12,000 itd , »/, losy do nadchodzą
cych 4 klas kosztują tal. 54, — •/, tal. 27, — tal. J3>/„ — tal. 6 22' t sgr NaŁ—1 ‘ ' i . -w . . ’ . - —»*• W, Z 2 Lał- “'j ---- 4 ■»« -- /Q '
latomiast kosztują ■/, losy tylko do nadohodzącój 3 klasy tal. 27, — y, tal. 

18’.„ —)/4 tal. 6 22’2 sgr., — ’ 8 tal. 3 12 sgr. Ponieważ żądania powyższych 
losów będą prawdopodobnie przed rozpoczęciem głównego i ostatniego ciągnienia 
6 klasy bardzo znaczne, a w skutek tego w każdym razie więcej się niż cała wpłata 
płacić będzie musiała, przeto zwracam w interesie udzia’ biorącycb na to uwagę, 
iż rzeczą jest stósowniejszą abor.ować już teraz na wszystkie klasy, gdyż w ten 
sposób obok cen tańszych można mieć jeszcze szansę wygranej w 4 klasach po
przednich.

Łaskawe zamówienia wykonują się akuratnie za przesłani m pieniędzy lub 
za zaliczką pocztową a wykaz przesyła punktualnie

Bani M. W. Feuerstein
w Frank furcie u. M.[S7J.

Przeniesienie handlu.
Lokal mój handlowy przeniosłam z hotelu Myliusa do domu mego przy WSI ■’.i b

kelmowskiej ulicy IV©- 84.
Ponieważ syn mój Antoni Wunsch lokal pierwszy nabył dla siebie, przeto pro

szę szanowną, mnie życzliwą klientelę moją, aby zaufanie, którem mnie zaszczycała, 
zachowała mi także i w nowym lokalu a oraz zwracała unagę na firmę moją.

Owtfew, itSaryDi Wuiasch,
|B*t firma: B. P. Wunsch.

Kscgaockic rękawiczki babwe
o a do © ^'iiziezkaela polc-ca

C. fiBardfeld,
[366j Vona ulica.

Tyesy się ognisk kuchennych i dymu.
Tym, co nują zle ogniska, jak nie mniej i tym, którym dym

H. Leltgeher.
:a.

Wwyższy «u roasfcttżCm gabinetowym zatwierdzonym zostało założenie kolei żelaznej 
z Frankfurtu n. 0. na'Świebodzin (Schwiebus) do Poznania z linią poboczną ze Zbąszynia na Cylichowo i Kro
sno do Gubna. Kolój ta przedstawia się

1) w linii poznańsko-gubeńskiój jako niezbędne nowo utworzone ogniwo wielkiego łańcucha, który, zaczyna-
BAolonii a idąc na g&assel, 3fiaię, Cinbno do Torunia resp. 'W’&'r,»asa- 

wy, 'zakończy się w I*etersburgH, na przestrzeni z Hali do Kassel już się buduje a na prze
strzeni z Gubna do Hali wykona się przez towarzystwo kolei żelaznej magdeburgsko-lipskićj i prawdopo
dobnie równocześnie z koleją poznańsko - gubeńską otworzoną zostanie; droga ’& "Warszawy do 

olśnił skraca się przez to o jakie 3© mil.
2) W linii z Poznania do Frankfurtu jest takowa przy skróceniu © mil bezpośredniem połączeniem 

obydwóch miast a dla połączenia Królestwa dolskiego i Kosy i z Keriincm i Kam- 
burgifin uznana jako nieodzownie konieczna.

3) Na przestrzeni z Cylicliowa do Krosno jest takowa przeznaczona do rozpoczęcia dawno pro
jektowanej kolei z Lignicy na ©¡logów, iWcusalz do Kieionej C-óry, która tworzy 
konieczny ciąg dalszy i uzupełnienie kolei wrocławsko-freiburgsk©-fr;3nkenstcin- 
sksf-llgsiicktej a gwoli dalszego rozwozu dolnoszląskich węgli uznaną została przez rząd za nader 
ważną i za konieczną potrzebę.

Ogłaszamy niniejszóm, iż sprzedajemy jeszcze resztę
400,000 td, akcji zakładowych (Starom-Actien) a 80° 0,
500,000 tal 5°|0 zakładowych akcyi z prawem pierwszeństwa (Stamm-Prioritats- 

Actien a 95°|O.
Przy subskrypcji na akcye należy natychmiast deponować 10 pet. w gotówce lub papierach w kursie bę

dących. Oprocentowanie wpłat w gotówce 4 pet. u akcyi zakładowych ą 5 pet. u akcyi zakładowych z prawem 
pierwszeństwa rozpoczyna się z dniem wpłaty. Pełne wpłaty są dozwolone. (116)
Pp. Iltrśchfełd l Wolff W Poznaniu upoważnieni są do przyjmowania subskrypcji.

F- W- Krause i Sp. dom bankowy w Berlinie.

jąc się w

Eo gros. Stereoskopy,
bezpośi ednie z wiązki

En détail.

Przez |,/t/u ■ V,z najsiawniejszemi zakładami kraju i zagranicy
jesieni w st-nie pod.wania publiczności sstuki miłującój ną|w>horaiaejszycS,w tym rodaajM prxe<lmiotów. Nad 
z.ayczaj obfity skład obejmuje widoki malowniczych punktów .Niemiec, Francyi, Hiszpanii, Anglii, Ameryki, Egiptu itd. Architek
tury, kościoły, zamki (tak fasady iak i urządzenia wewnętrzne), przedmioty plastyczne, grupy, actrices itd. Również mam na skła 
dzie najwyborn ejsze aparata rozmaitych konstrukcyi, najpiękniejsze aparata salonowe paryzkie do 59 obrazów Najchętniej posy 
łam przedmioty do wyboru. «9. Mssncr,

bsięgarnia, hantlet artystyczny i ant y tacar ni a.
------elmowski " -Plac Wilheł No. 5.

... - - ----------, .----------------------- v . .j—,-------d------- .. jakikolwiekbądź
sposób i gdziokolwiekbądź dolega, daję bezpła<nie przepisy do zupełnego tych niedogo
dności usunięcia. Poznań, Młyńska ulica 17, na II piętrze.

Schwab.[313]

M. Nowickiego i Grynastla,
ul. Jezuicka, w dawn, gimnazjum Maryi Magdaleny

,, dobrze zao.poleca swój
obrazy do chorągwi, bab
i cmentarze. Także oprawia obrazy w ramy barokowe, brukselskie i lłsztwy ko- 
lońskie, odnawia stare i stawia nowe ołtarze: wszystko po cenią rzetelnej. [369],

ipatrzony skład w ołtarzyki do noszenia podczas procesyi, 
dachimy, zasłony, świeczniki, krzyże, figury na l oże męki 

obi

O 0 Ti. El

[354],

eganles Sorties de Bal à
n

«UncfjMcites, flSvee<flues, Jo.iaves, ©4 dtinoïs©, 
jouterêe Mnieresqnes, EventaSS de ÏSssï, etc.

Ibrahim et Sliten,
m-

IVo'na ulle» ’S,

Suknie halowe i w towarzystwo, 
Beduiny, Taimy,
Chustki i beduiny koronkowe, Kolendy,

poleca w mjwiększym wyborze

Poznan,
Kynek m«*, ©3.

[229],

są

Suknie balowe 
zawsze gotowe na

W

(dawniéj Antoni Schmidt), 
najnowszym rodzaju ozdobione 
składzie.

Prawdziwe z Nowej Granady i Brazylii 
importowane \

cygara od 18 -20 tal. za tysiąc.
y «1« wybnru, zawierające l j0.i 1. tysiąca 8 tal. w'yżej 
tysiąc się płacącój za przesłaniem pieniędzy lub zaliczką pocztową,

Klaty
od cenv za

logą szanowni odbioroy być pewni Majrzetelolej- 
szego wykonania; w razie, Jeżeliby się towar nie podobał, odbiera go się franoo 
lub tóż zamienia na inny. " , . , .

Sprzedający z drugiej ręki przy odbiorze większych jpartyi dostają rabat odpowiedni. 
Importowane ejsara hawańshley— JPrawdzlwe czyste

Cnbn cygrara. [6229].
Lipsk. F. fi. Sachse, importer.

Z liści 
rośli

ny 
Mati- 
co wy 
rabia-

Przy zamówieniach mogą szanowni odbioroj

MATICO-INJECTION
^^^GR^AULT^^^potheker^in^^risJI;

ne, gfuz-, wsiiĄ.kaute to jako pewny i szy. ki środek lecz ,cy przeciw gonorrei.
Tenże <om wyrabia daléj przeciw tćj chorobie kapsułki galaretowe pod nazwą

Capsules végétales au Mattco, które obok balsamu z Copaiwy zawierają skuteczne czę
ści składowe rośliny Matico. Przez połączenio obydwóch substancji powiększa się nie- 
tylko siła lecząca balsamu, lecz zapobiega się t .kże nieprzyjemnemu odbijaniu się i mdło
ściom, którę za sobą pociąga użycie balsamu Copaiwy. [6186J.

Skład w Poznaniu w apteœ Elsnera.
Nakładew i oseionkami Ludwiku Merzbach» «• Porusuin.

Woreczki do tytuniów 
reckich, fajki tureckie, fąj 
„Cosmopolite“, wszystko rą 
nowszego wynalazku, pole 

SUad cygar importowamch ¡t(
J. SapaSowskiego.

ul. Wrocławska 35. ’

T
Admit

wych
jlgiea

[297J.

wykonuje dobrze i tanio
fabryka tektury sniołowcoH 

Juliusza Schedinga 
następcy.

[331] Poznań, Chwaliszewo przy mości
naslouaZa koniczynę i nasiona trS 

płaci najwyższe ile możności ceny
handel nasion(362) w

Braci Auerbach Jb

. €yyara kamitterÿikÎ^ 
i bremeńskic poleca

[382], T. Luzihsid, 9iś
przy ul. Wilhelmowskiéj No. 1,

„ - Świeżą nr^esjlkp 
algierskich kalafiorów 
sałaty en di wie, jako t^ 
pommes de Kenette i poił 
mes Opis odebrał

[379]
Jkikób Appel,

Wilhelmowską ul. 9.
-Vstjleji«zj , jasny jak woda» H piïi molej shalny

»Pił Pûlliû no AIpoleca po cenie najtańszńjSzydor Kust*li
Plac Sapieżyński 2.[325]

'sąs

Araki, ramy i koni 
f rancuski poleca

T Luziuski,
[383], przy ul. Wilhelmowskiéj No. 13[

Kuropatwy,
«arny, zające I bazalty 

odebrał g, FrOffim
[355],_____ Plac Sapieżyński nr. i

Petroleum
bez zapachu i jasno się palą 
poieca, Jzydor Appe|, i37^ 

Podgórna ul. 7, naprzeciw hotelu franc.

’ S2I1I 
bur 
grei

«gab
prz;
giel
cen
trałHlerteaię

chińską s oslalnieyi v 
sprzętu poleca ' -„T

T. Łnziński, 'o«
przy ul- Wilhelmowskiéj No. mie!

Chemika Dra Hanke ozoni owanegodoiZDf 
szowego tranu po 12'., sgr. fl. szkrgiel 
który po wielckroć razy okazał się skuł 
c nym na suchoty i skrofuły, dostać możi 
tylko u nadwornego aptekarza

[259] lira ITEimliiewirza.

ZWI
Wił 
że :

Eiosfcie postylli
od wielu lat 
król administracyi ze soli wód mineralny« 
w Ems a znane z nieomylnych swych ski 
ków przeciw wszelkim cierpieniom gardh 
wym jako też i piersiowym, również słałoś 
żołądkowe leczące są do nabycia jedyn
w aptece ^ustuWa Relmanna
[318] na Chwaliszewie w Poznaniu.

przyrządzane pod zarząd« 
" ód ‘

cie
wic
Poi
ręc
ma

„Ha

Wszystkim cierpiąc', m na odmrożenierpiąęy
poleca się: .,Dr. Geversena balsam u, 
odmrożenia,“ najlepszy środek, 
każdo odmrożenie szybko zagoić jako 
zapobiedz pryszczeniu się skory. W : 
pasie ma takowy w but. po 5 sgr.

(5494) apteiia Elsner».

jek 
z r 
pu 
dzi
lig'
ze

1 cla 
sza

Esencją do w losów,
najskuteczniejszy śiodek przeciw wypadani 
włosów itd., kilkakrotnie ('oświadczany i i 
prawdziwy uznany poleca but. po 121/, sgf

Apteka nadworna
[260], przy Wilbelmowskińj ulicy 2!

Mukcya tryków
lutego r. 18S7 o r.”/4 godzino

ski
orł
Jdi
zie
głó

dnia 6 lutego r. 1887 o i ’/, godzinie prze 
szło 70 tryków jednorocznym* 
w zaródowój owczarni Rarnbouilletów czystl 
krwi. Używane w owczarni zarodowój tryk 
zakupione zostały z owczarń p. Soreau ’ 
Machery, .Bailleau w Illiers i Chasles w Pra 
mais Gillón. — Krew oryginalna Ramboiiil 
letów.

Trzodę codziennie obejrzeć można. W dni 
aukcyi stać będą na dworcu w Nakle gok 
we wozy rano o godz. 81/, i 10'

Kozlągóra oddaloną jest (żwirówka) o 
milę od Nakla.

[13] Wegstcr.

Na cel dobroczynny:

CZ(
wit

Ko
rot

Bal w Śremie
w sali

Patia Madzidłowfsfc sfg«
dnia

82 stycznia r. b.,
na który zapraszają gospodarze | l'bJ

Bukowiecki. Karśnicki. 
Sczaniecki.

Sala ogrodu Udowego.
W niedzielę dnia 2J stycznia.

Wielki koncert
Początek o gud.-

kapeli 50 pułku.
cena wnijścia 2’T zaNB. Cena wnijścia do koncertów w inuy® 

dniach tygodnia us anowioną została na 
sgr a bilety sprzedają się tylko przy ka9 ra

Tjlko do koncertów symfonicznych spi® dj 
dają się jeszcze bilety w komandytach.c. Waltlier,

[372] kapelmistrz.

ll

i;
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